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R e p u b l i k a  r a a d r e ń s k a jo zamiar rozpoczęcia rokowań w sprawie róż 
nych przeciwieństw, które się w ostatnim cza­
sie wyłoniły między Rzeszą a Bawarią. Roko­
wania te miałyby być wdrożone na posiedzeniu 
Rady państwa.

MARSZ. R A TA J  ZAMIF.RZA USTĄPIĆ.
Marszalek Rataj wyraził się o zamiarze swoim 

zrezygnowania z zajmowanego stanowiska, w spet 
sób następujący:

„0(1 dłuższego czasu noszę się z zamiarem re­
zygnacji Wyczerpanie fizyczne, poważny stan 
zdrowia, nie pozwalają mi pełnić myc.h obowiąz­
ków tak dobrze, jak sobie to wyobrażam. Pra­
gnąłbym po eatorocznem już prowadzeniu Sejmu, 
odpocząć. Tembardzicj, żc po operacji, jaką prze­
szedłem, należy mi się to. Jestem wyczerpany i 
pragnąłbym jak najszybciej opuścić fotel marszał­
kowski. Może jeszcze nie w chwili obecnej. Przypu­
szczam jednak, że już w niedalekiej przyszłości 
złożę laskę, oby w mocne dłonie mego następcy1*,

OKÓLNIK MIN. GŁABINSKIEGO.
-„.Kurjrr Poranny pisze:
Wielkie zainteresowanie wywołuje zachowa­

nie się ministra oświecenia publicznego, p. 
Głąbińskiego, który nie polegając na przysię­
dze, składanej przez nauczycieli, 'jako urzęd- 
mków państw owych, wydał specjalny okólnik 
do władz szkolnych, aby zwracały baczn.e u- 
w*agę na zapatrywania polityczne nauczycieli 
Nauczyciele, odnoszący się krytycznie do o- 
becnych rządów*, mają być usuw*anr ze stano 
wisk.

T A J N a  u k r a i ń s k a  t e c h n i k a

„Gazeta Lwow*ska“ donosi, że w  sobotę ra­
no organa policji w kroczyły do lokalu ezytel 
ni Pros wity “ w zabudowaniach św. Jura,
gdzie zasiały odbywające się tajne ukraińskio 
wykłady techniekie. Na katedrze wykładowej 
zastano Pctra Cholodnego, prof. szkoły k.jow- 
skiej, obcokrajowca, korzystającego w Polsce 
z praw azylu. Policja wykłady te przerwała; 
z wszystkimi uczestnikami w*ykladnw sp!sano 
protokóły, zakwestjonowano szereg zapisków, 
a wykładającego profesora aresztowano. P 
Chołodnyj przyjechał wczorai z Mikołajowa i 
odbywał wykłady już wczorej w* szkole „Hrui- 
czenki" przy ul. Gródeckiej 95, przy wykrocze­
niu jednak policji uczestnicy tych wykładów, 
jak i profesor zdołali zbiec.

REWIZJE W „DEUTSCHTUMSBUNDZIE".
W* ubiegłą sobotę o godz. 9 rano z polecenia 

wdadz dokonano w  Bydgoszczy rewizji w 
Deutsclitumsbudzie i w redakcji „Deutsche 
Rundschau", a nadto w pryw*atnem mieszka­
niu naczelnego redaktora „Deutsche Rund­
schau" p. Starka i u 16 członków Deutschtums- 
bundu. Wyniki rewizji na razie trzymane są w 
tajemnicy.

K o n f l i k t  B a w a r i i  z  R z e s z ą
Energiczna postawa P^warjia

pozostawał w  najlojalniejszyeh stosunkach z 
rządom Bawarji. Rząd bawarski nie mógł ża­
dną miarą zaakceptować jego usunięcia.

W  odezwie generalnego komisarza Kahra 
powiedziano, że rząd Rzeszy usiłował zmusić 
komendanta bawarskiego do dymisji, przy- 
czom uciekał sie do pogróżek pod adresem Ba­
warji. Gdy lząd bawarski uczynił przeciw te­
mu postępowaniu zastrzeżenia, rząd Rzeszy od 
powiedział natyclnniastowem zawieszeniem w* 
zynnośeiach generała Lossowa. Rząd bawar­

ski, generalny komisarz oraz wszyscy prawdzi­
wi Niemcy zgodnie potępiają wspomniane za­
rządzenie. Bawarja poczuw*a się do obowiązku 
przyjąć na siebie rolę twierdzy, broniącej za­
grożonej niemieckości.

Takim był powód, dla którego rząd bawar­
ski t porozumieniu z generalny m komisarzem 
poruczył kierownictwo Reichswehry bawar­
skiej generałowi Lessowi.

A PE L RZESZY DO BAW ARJI.
Berlin, 22 października (PAT ). Ze strony 

urzędowej informują:
“Najnowsze zarządzenia rządu bawarskiego 

są jawnem naruszeniem konstytucji R zeszy 
niemieckiej. Należy głęboko ubolewać nad tem; 
że odpowiedzialny rząd jednego z krajów nie­
mieckich, mimo największego nacisku na 
Niemcy, wywieranego przez zagranicę, stara 
się w obecnej chwili przeprzeć sw*e specjalne 
interesy, przez co utrudnia państwu i rządowi 
Rzeszy skupienie wszystkich sił przeciw czyn­
nikom zniszczenia zasilanym z zewnątrz.

O ZAŁA TW IE N IE  KO NFLIKTU  RZESZY 
Z E A W A R  JĄ.

Berlin, 22 października (PAT). Sytuacja, w y­
wołana wczorajszem postąpieniem Bawarji, do­
znała dziś widocznego złagodzenia. Zaprzy­
siężenie wojsk 7 dywizji bawarskiej nie nastą­
piło i nie jest planowane. Jak słychać, istnie-

Monachjum, 22 października (PAT ). 7- powo­
du grożącego konfliktu między rządem Rzeszy 
a rządem bawarskim odbyła sic w sobotę rada 
ministrów a następnie kilka fc-otna konferen­
cja u generalnego komisarza Kapra. W ieczo­
rem generalny komisarz Kalir zaprosił do sie­
bie przedsta wicieli presy mopatii'pikic; i prasy 
zagranicznej, wobec których oświadczył, że 
nie może ukryć swego ubolew*ania z powrodu 
74ijść ostatnich dwóch dni. Postępowanie rzą 
du Rzeszy dotknęło bardzo przykro iząd ba­
warski. Po usunięciu generała Lossowa pozo­
stała rządowi bawarskiemu jedna tylko decy­
zja, a mianowicie zamianowanie generała von 
Losowa komendantem Reichswehry w Bawarji.

To też generał Lossow otrzymał polecenie 
objęcie władzy nad bawarską obroną krajową 
w imieniu państwa bawarskiego. Wreszcio po­
wiedział Kalir, że jedyną wiric takiego obrom 
sprawy ponosi rząd Rzeszy. T anowie z rządu 
niemieckiego igrali z ogniem. Wobec marksi­
zmu musi Bawarja zamanifestować pierwiastek 
narodow*y i walczyć o przewagę jego w pań­
stwie. Będzie to ostateczna w ałka między mar- 
ksowskim światopoglądem a narodowo-nw- 
mieckim. Między temi dwoma światopogląda­
mi będą musieli Niemcy wybierać. Niema mo­
w y o jakimś sepaiatyznńe lub party kularj z- 
mie. Zacznie się teraz zapewnie urabianie opi­
li ji publicznej Niemiec przeciw Baw*arji, lecz 
to nie zdoła kraju tego wstrzymać od walki 
za sprawę niemiecką.

Monachjum, 22 października (PAT ). Wczoraj 
w godzinach wieczornych rozlepiono w ‘mieście 
dwie odezwy, a mianowicie od baw arskiego mi­
nisterstwa i od komisarza generalnego. W  ode­
zwie bawarskiego ministerstwa do narodu po­
wiedziano między innemi:

Minister obrony krajowej Gessler naruszy! 
suwerenność Bawarji w zakresie policjjnym. 
Generał Lossow, którego położenie było trudne

że naprawdę doore jest zawsze 
najtańsze. Tak się ma sprawa 
i  z  „P ra w d z iw ą  fr a n c k a 81. 
Jest najtańszą, gdyż jest naj­
wydajniejszą. Wystarczy w uży­
ciu połowa tej ilości, co innej, 
mniej wartościowej domieszki. 
W e własnym zatem interesie 
należy żądać tylko takie skrzy­
neczki i pakiety, które zaopa­
trzone są marką faoryczną tm y- 
lek  i firmą H en ryk a  Frnnck? 
S yn ow ie . 2 3 5 3

W  roku 1786 Komisją Eduka/yjąa wysłała kióla uroczyście w* d. 25 czerwca. Odpowiedź 
Oraczewskiego na wl/ytację Szkoły Głównej j na powi tanie Oraczewskiego, rozpoczął król 
krakowskiej. Zalecony Listem Kołłątaja przyję- Mową*: „Godny Akademji krakowskiej rekbo- 
ty został w d. 19 maja ,.z wielkim ceremonia- rze... dałeś wzór sam z siebie, oikazaw*sz\ już 
łom". W itał go Śniadecki, sekretarz Akademji. w pioselskiej funkcji swojej dowody, że myśleć 
Rozpoczął wtkytę uroczysłtean posiedzeniom, onolliiwi© i apowriauać swe myśli wyimo-wne i 
odbywał ją „skrupulatnie L z wielką czynno- przy nich obstawać mężnie umiałeś w  czasie 
ścią", ,ak świadczy Baliński < Parni ętniikii o Jak najkrytyczniojszym,*- czego jestem świadkiem: 
nie Śniadeckim), „gładko", jak pisze Krzeiniń osobistym" Poicłilebnie oceniając pracę prof ose­
ski. Alcademjai Umieyętnoścf wt I I I  tomie Ar- rów, zachęcając ich do ciągKg-o doskonalenia 
chiwum do dziejów literatury i oświaty w* Pol- się w  nrukalch, połnosil król z uznaniem, żo 
sce pomieściła obszerną, bo 126 str. obejmują- sam rektor „luno już mając nabytą sprawiedłi- 
cą ..Wizytę Szkoły Głównej koronnej pracz wie w ojczyźnie reputację", jednak udawał się 
Feliksa Oraczewskiego". Jestto materjał nie- jeszcze za granicę, „nic z płonnej Ciekawości", 
zwykłej w*artości. Prócz tego w  archiwum tylko dla nabycia większego zasobu wiedzy, 
senatu uniw. Jagiellońskiego znajdują się jesz- Przy rozdania 26 '-zerwca w Szkole Nowodwor- 
cze trzy ntewyidiane, należące do tej wizyty, sfciej -medali: Diligentiae pi<ń iu najlepszym 
kodeksy. jej uczniom, między którymi był i- Andrzej

Prawdopodobnie sumienność Oraczewskiego tniadecki, młodszy brat Jana, Stanisław Au- 
w przeprowadzeniu tej wizyty, skianiła Korni- gust mówił młodzieży „jak wiele jest winna 
sję Edukacyjną- do mianowania go rektorem swym nauczycielom, a mianowicie jenerclne- 
śzkoły Głównej, nrzez co zostawał jednoczę- mu rektorowi, pod którego rządem z nauk ko­
śnie naczelnikiem oświaty w* całej Koronie. Ba- rzy*stają“ , poczem oświadczył, że „chcąc prze - 
liński twierdzi, że -„przez zabiegi kobiet został chować pamięć swych odwiedzin., postanowił 
zrobiony tym rektorem od Stanisława Augn- przez najpilniejszych uczniów ozdobić orderem 
sta". Zobaczymy za chwlię z jakiego źródła św. Stanisława JP. Oraczewskiego" (Gaz. 
Baliński zaczerpnął tę wiadomość. Warsz.).’ Nagrodzeni przystąpili do tronu, pu-,

Urząd rektora objął uroczyście w d. 3 paź S7.kę z orderem wręczył król młodemu śnia-; 
dzicirmika 1786. KłeUy Stanisław August powra- deckiemu, z rąk jego odebrał order Oraczcw- 
cal w r.1787 z Kaniowa przez Kraków, Oraczew skL
ski witał go 17 czocwca na Zamku w  todze (Dok. nasi.). Kazimierz Bartoszewicz.
aksauuuiej lcarmaz-yn-owej, a 19 czerwca miai - - u ------——-
do niego mowę. Szkoła Główna przyjmowała

raz dnngi był komisarzem śledczym w  sprawie 
rachunków zakwestionowanych przez Kołłąta­
ja, jałeo już rektora, a po raz, trzeci przybył z 
ilołowczycem, aby usunąć głośne nieporozu­
mienia mtędzyi Kołłątajem, a młodym profeso­
rem Akademji, krakowskiej Ja,nem Śniadeckim.

W  tychże latach wyjeżdżał kdkakrotnio do 
Francji. W  r. 1780 bawił w niej dla studjów 
naulcowycli, kształcił się w nauka eh przyrod­
niczych, cliemji L fizyce, uczęszczał na wykła­
dy słynnego Mai i era, poznał bliżej Lavaisieral 
W  r. 178] wysłał go Skrół dla zapoznania się z 
potstępem górnictwa. Następna jego podróż do 
Francji przypadła na r. 1783. Wyjechał w  sier­
pniu i bawił do maja 1784, ii w  tym czasie in­
formował Stanisława Augusta o wszyslkiem, co 
się działo we Francji, a zwłaszcza w  Paryżu. 
Pisał o żegludze, o polityce, o kursach przyrod­
niczych, na które uczęszczał, o Leczeniu ele­
ktrycznością, o literaturze, malarstwie, teatrze, 
architekturze, o handlu, kopalniach, edukacji 
publicznej, o obyczajach, o  życiu towarzyskiem 
itd. Wśród powodzi) tych wiadomości pokaźno 
miejsce zajęły sprawozdania z postępu peron au­
ty ki. Szeroko opisywał głośne ów czesne wzloty* 
Monitgolfiara, Charles1 a i  Blauidia-roa, który 
póżmej (1788— 1790) popisywał się swym w y­
nalazkiem w Warszawie1}.

1) Listy z tych lat Oraczewskiego znajdują się 
w archiwum Czartoryskich. Ma ‘oh podstawie na­
pisałem w Tyg. 111. (1913) artykuł „Aerouautyka 
w korespondencji Stan. Augusta".
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Uchylenie Konfiskat? „U. Rtformy**
Pr. EL 89/23W* mk4fjlŹ#|

Sąd okręgowy kamy w Krakowie juko prasowy 
załatwiając wniosek prokuratury przy sądzie okrę­
gowym w Krakowie o zatwierdzenie komiskaty 
Nr. 215 czasopisma „Nowa Rtforn_a" z daty śro­
da 17 października 1923 r. powziął nastęoującą 
uchwałę: ’•'* ••• W

Ucbyia się w myśl §§ 489 i 493 pk. zarządzoną 
przez prokuraturę przy sądzie okręgowym w Kra­
kowie konfiskatę Nr 215 czasopmma „Nowa Be- 
forma“ z daty środa 17 października 1923 r. z po­
wodu zamieszczonego tamże artykułu z napisem: 
„Opinja prasy warszawskiej11, a w nim ustępu za­
czynającego się od słów: „Komunikat urzędowy11, 
a kończącego się słowy „powstania komunistycz- 
ne“ , zawierającego rzekomo przedmiotową istotę 
występku z §§ 300 uk. i art. V łII ustawy z dnia 
17/12 1362, Nr. 8 z r. 1863 Dz. pp.

POWODY:
W  zakwestjonowanym ustępie powołanego wy­

żej artykułu autor, omawiając odezwę Rady mi- 
nistićw do ludności z powodu wybuchu w Cytadeli 
w Warszawie kwestjonuje, by twierdzenie rządu 
o zamachu zLrodniczym opierało się na wynikach 
śledztwa, określa je jako pozbawione racji, zaś 
odezwę, jako siejącą popłoch w społeczeństwie i 
mouącą zagranicą utrwalić mniemanie i wrażenie, 
iz w Polsce wybuchło powstanie komunistyczne.

Zdaniem prokuratury autor przez wyszydzanie 
tego aktu Rady ministrów stara się zarządzenia 
władz centralnych poniżyć i społeczeństwo do po­
gardy i nienawiści przeciw organom rządu pcdu- 
dzió, a zarazem pozwala sobie jeszcze przed ukoi 
Ezenmm śledztwa w sprawie wybuchu, omawiać 
moc środków dowodowych i stawiać przypuszcze­
nia w sposób mogący wpłynąć uprzedzająco na 
opinję publiczną i dlatego dopatruje się w działa­
niu tem przedmiotowej istoty występku z § 300 
hk. i z ars. \ Ili. ust. z 17/12 1862. 1. 8. Dzpp. z r. 
1863. ■ *»•" • ' - r a k _• ~-j.-k r/-

Sąd nie podzielił po^^yisz^go zapatrywania pro- 
kuiatury. J • i 4

Ink-yminowany artykuł stwierdza tylko to, 4e 
Odezwa rządu, o ile podaje jako powód katastrofy 
zamach zorodiniczc-j ręki, była aktem przedwcze­
snym, nie opartym ua wynikach zaledwie rozpo­
czętego śledztwa, powziętym spieszme beż 'wido­
cznych racyj i że wywołała popłoch w społeczeń­
stwie. i *  *v>r

Artykuł ten jest jedynie dozwoloną każdemu, 
zatem i prasie umiarkowaiĄ krytyką aktu rządo­
wego i nie zawiera nie takiego, coby uzasadniało 
przyjęcie znamion wyszydzania lub poiiżania za­
rządzeń władzy, a tem mhiej pobudzania innych 
do nienawiści lub jogardy p r c rw  władzom ~zą- 
dowym.

Artykuł ten nie mieści w sobłe Tównicż nic ta­
kiego, coty w jakimkolwiek kierunku mogło koli­
dować z zakazem art. VHI powołanej wyżej usta­
wy i dla uzasadnienia konfiskaty z tego art. pro­
kuratura nic nie przytacza.

O ile rozchodziłoby się o ten ustęp, w którym 
autor przypuszcza, że śledztwo w tej sprawie z 
powodu zniszczenia przez wybuch miejsca wypad­
ku i śmierci wszystkich świadków, będzie wyma­
gało dłuższego czasu i wielu zabiegów, zanim do­
prowadzi do jakichkolwiek rezultatów, to stwier­
dzić należy, że jestto widocznie jedynie przypu­
szczeniem autora artykułu i polega niewątpliwie 
na informacjach, zaczerpniętych nie ze śledztwa 
sądowego, prowadzonego, jak wiadomo, tajnie i w 
Ścisłej tajemnicy, lecz z innych źródeł.

Takie omawianie przyczyn ważniejszych wyda­
rzeń, chociaż są one równocześnie przedmiotem 
śledztwa sądowego, jest dopuszczalntm weboc za 
gwarantowanej konstytucji wolności prasy i iidną 
miarą nie może ujemnie i szkodliwie wpłynąć na 
tok śledztwa sądowego.

Gcly inkryminowany ustęp nie zawiera znamion 
przedmiotowej istoty wjżej określonych występ­
ków, ani t.eż znamion innego przestępstwa, z u- 
rzędu dochodzonego, należało zarządzoną konfi­
skatę uchylić. .....

Sąd okręgowy karny jako prasowy w Krakowie, 
Senat III, dnia 20 października 1923 r. ..

Obcliod 150 rocznicy Komisji 
Euu&acyjsej

a . ■. » Warszawa, 21 października.
Wczoraj o go dz. 3 po poł. w gmachu szkolnym 

tramwajów miejskiah odbyła się uroczystość od 
slonięcia tablicy pamiątkowej ku uczczeniu Komi­
sji Edukacji Narodowe:. Na uroczystość tę przy­
byli przedstawiciele rząau, Sejmu, Senatu z mar 
szałkiem Trąmpczyńskirn, kardynał ka. Kakowski 
przedstawiciele zarządu miejskiego na czele z pre­
zesem Balińskim i prezydentem Jabłońskim itd. 
Baruzo licznie zgromadzili się również rodzice ucz 
niów, uczęszcza jących do mieszczących się w tym 
gmachu szkół, oraz wolny od pracy personal tram­
wajowy. Na uroczystość przybył prezydent Rze 
czy pospolitej Wojciechowski, którego przy wjeź- 
dzie na tery tor jum tramwajów powitał dyr. Alf. 
Ktihn.

Orkiestra tramwajowa odegrała hymn narodo­
wy, noczem przemawiali kolejno: prez. Jabłoński, 
prof Konarski (w imienin Komitetu obchodu), ciyr 
gimn. Łoziński, p. Bielicki (w imieniu rodziców) 
oraz dyr. Khbn. Potem zgromadzeni przeszli do 
westybulu szkolnego, gdzie p. prezydent Wojcio 
chow5ki dokonał odsłonięcia tablicy, na której 
widnieje napis: *ifc *.*{«■»$&

„W  150-tą rocznicę utworzenia wiekopomnej 
Komisji Edukacji Narodowej — Magistrat m. »t. 
Warszawy11. - .-łg*’”

Gdy spadła zasłona z tablicy, przemówił jeszcze 
prezes Ign. Baliński, a orkiestra i chóry wyKonaiy
„Rotę".

Następnie prezydent Wojciechowski zwiedzał 
eały gma< h szkolny, w którym mieści się gnana 
/jum miejskie, szkoły powszechno oraz ochronka 
tramwajowa, wszędzie g wacyjuie witany przez 
młodzież szkolną.
| O godz. 5 po poł. w sali rady miejskiej odbyła 
się uroczysta akademia ku uczczeniu 150-ej rocz­
nicy śmierci ks. Stanisława Konarskiego i ustano 
■wienia KomLji Edukacji Narodowej, zorgnnizuwa- 
na przez sekcję szkomą komitetu obchodu. - 
£ Pubkczność wypełniła saię po brzegi. Byli obe­
cni: Prezydent Rzeczypospolitej, obydwaj mar­
szałkowie pp- Trąmpczyński i Ra .aj, minister ośw. 
Giąbiński, minister sprany wojskowych jen. Szep­
tycki, komendant D. O. K. jen. Suszyński, oraa 
ks. biskup Ropp. Prócz .ego licznie byłe repra-

-  -  ługi,
zentowanć tóAjzycielsbwó, zarówno szkół wyż 
szych, jak i średnich. Uroczystość rozpoczęto hy-- 
mnem narodowym, poczem przewodniczący komi­
tetu obchodu, prof. uniwersytetu poznańskiego dr7 
Bronisław Dembiński zagaił akademję. Nastęnnie 
przemawiał przewodniczący sekcji szkolnej p. Wa­
cław Kloss, wykazując doniosłość powstania Ko­
misji Edukacji Narodowej, której wskazania, na­
wet i obecnie, dla nauczycielstwa polskiego nie są 
bez znaczenia. Po odśpiewaniu przez chór Lutni 
pieśni „Gaudę Muter Polonia" i psalmu Kocha­
nowskiego, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, p. 
Ignacy Chrzanowski wygłosił odczyt pt. „Wielka 
rocznica", w którym dał obraz zasługi Komisji 
Edukacji Narodowej. Na zakończenie chór uczniów 
gimnazjum im. V  ładysława IV  i uczenie gimna­
zjum p. Łabusiewicz-Majewskiej, odśpiewał kanta­
tę ku czci Komisji Edukacji Narodowej, poeżem 
przy dźwiękach Szopenowskiego poloneza a-dur, 
wykonanego przez orkiestrę Teatru Wielkiego pod 
dyrekcją Emila Młynarskiego, publiczność Opuściła 
sałę. -cł.ir

Strajk Kolejowy w Krakowla
Kraków, 23 października. 

Wczoraj o godzinie 10 rano wyoucbł ponownie 
strajk maszynistów na dworcu kolejowym w Kra­
kowie.

Strajk objął wszystkie parowozownie; pracę po­
rzuciło ponad 100 łudzi, jedynie instruktorzy pa­
rowozowni podjęli Bię prowadzenia kilku pocią­
gów. <•' b ■ ->-.V A j

Ruch na ogół był prawie normalny. Nieznacz­
nym jedynie opóźnieniom uległy pociągi, kursują­
ce na linji Kranów—Tarnów, oraz Kraków—Trze­
binia. * " .-. ń.

Do Warszawy i Lwowa pociągi odcliodziły nor­
malnie. Również bez przeszkód przechodziły przez 
Kraków pociągi tranńtowe.

Jan dotąd, władze kolejowe nie zażądały in­
terwencji wojska, które obsadziło jedynie objekty 
kolejowe na przestrzeni wrzysthich dworców kra­
kowskich. ->*- -;ę-y;-..-.:r• --ę..

Wybuch strajku poprzedziło zebranie maszyni­
stów, na którem omawiano położeiue ekonoi ,:czno 
w związku z postulatami, wystosowanemi przed kil 
ku dniami przez centralny związek maszynistów 
do rządu. i:w<. i - A,

Na wstępie zebrania odczytano depeszę, jaka na­
deszła tegoż dnia z ccntramego związku maszyni­
stów w Warszawie. 'W-ęr, ' j/u i j  'Uoićbk

Według tej depeszy, rząd przyrzekł wnieść do 
Sejmu nowelę do ustawy o żaliczefile drużynom pa- 
rowozctyym^za cały czas służby na plrówozie 1H 
roku zith jeden rok, oodwyższye godzinowe za mie­
siące ubiegłe, począwszy od września i naaal, we­
dług wskaźnika drożyżniaLego.' Sprawa dodatków 
za godziny nadotowiązkowe i premji dla dyspozy­
torów parowozowni jest w ‘ rozpatrywaniu. Wresz­
cie rząd godzi się, Ly do nominacji wystarczała 
kwalifikacja dob^a, a Dio. jak dotąd, wyłącznie bar­
dzo dobra. : "  4  .1 1 mu .AjV

Ponieważ ustępstwa, poczynione ze strony rzą­
du, nie odpowiadały w zupełności postulatom ma­
szynistów, przeto proldamowano natychmiast 
strajk, który też w godzinę później wybuchł, .p i

Wczoraj wieczorem nie odszedł pociąg lokalny 
do Kocmyrzowa i Trzebini. Pociągi pospieszne, 
odchodzące o godzinie 7 wieczćrem, odeszły dopie­
ro w późnych godzinach wieczornych. Pociąg pos­
pieszny do Gdańska odszedł pod osłoną wmjska, 
prowadzony przez maszynistę wojskowego. Pocią­
gi towarowe nie odeszły wieczorem wcale.

W edług nadeszłych wiadomości, w  całym okręgu 
dyrekcji krakowskiej strajkują jedynie maszyniści 
ca dwGtcacb krakowskich.

W okręgu innych rlyrekeyj strajku niema, Iąlko 
w jednych Skalbmierzycach maszyniści poizucjli 
pracę. T-; ' •

Wojewoda krakowski, ar Gałecki, zja ivił się 
wczoraj na stacji w Krakowie w biurze zastępcy 
naczeinika WłasnowolsLKgo, informując się o prze 
biegu strajku, poczem odbył konKrencję z preze­
sem kolei, Prachtlom, ! n

KrajS istiszpsldiii kblcisufytli w

llML, - % Lwów, 22 października, 
'Jak donoszą 'dzionniki, maszyniści kolejo­

wi we Lwowie niezadowoleni z tego, co im mi­
nisterstwo kolei przyznało, głównie zaś z po­
wodu odrzucenia żądąiUa, aby im udzielono 
większej zaliczki, postanowili dzisiaj przed po­
łudniem rozpocząć slrrjk. Dyrekcja kole./r, . 
wydała natychmiastowe zarządzenia, a ty  rucb 
kolejowy podtrzymać. Pociągi pośpieszne i o- 
sobowe w  kierunku Krakowa i Warszawy ode­
szły obsługiwane bądź to przez maszynistów 
z Przemyśla i Warszawy, którzy bawili wo 
Lwowie, bądź to przez inżynierów lwowskiej 
dyrekcji kolejowej. Natomiast nic odeszły po­
ciągi w  kierunku Tarnopole1 i Brżeżan.

:rx K  EtO  M IK  A  • SS
• -tyj Kranów, 23 października,

ODROCZENIE WCIELENIA DO WOJSKA RO­
CZNIKA 1902. Z Warszawy telefonują nam: Wcie­
lenie do wojska popisowych rocznika 1902, wvzna- 
c z o d c  pierwotnie n a  5 listopada, zostało odroczo­
ne na czas, bliżej nieokreślony.

SZCZUPŁY NAPŁYW  FUNDUSZÓW NA OD­
NOWIENIE WAWELU. Po ukończeniu restauracji 
rasad Zamku królewskiego, za.ząd odnowienia bu­
dynków wawelskich przystąpił do zaprowadzenia 
instalacji centralnego ogrzewania we wschodniem 
skrzydle Zamku. Przygotowawcze prace są w peł­
nym toku, ze względu jednak na brak odpowie­
dnich funduszów nie będą ukończone w tym roku, 
jak to pierwotnie projektowano. Subwencja rządo­
wa na rok bieżący w kwocie m’1 jar da 200 miljo- 
now klep., została zużyta na zaiupno materjałów 
instalacyjnych. Również wpływy cegiełkowe w 
ostatnim czasie znacznie osłabły; i u k  na przy­
kład od i  bm. wpłynęło do nasy zarządu zaledwie 
kilkanaście miljondw Mkp., podczas gdy dzienna 
wypłata robotników, zatrudnionych przy budowie, 
wynosi kilkadziesiąt mil jonów Mkp.

CENA OBRAZU JANA MATEJKI. W  związku 
z wystawieniem na górzeJsż w „Domu Sztuki • w 
Warszawie znanego onrazu Jana Matejki, przed- 
staw.ającego trójkę dzieci artysty i  psem, który 
to obraz znajdował eię do niedawna w Muzeum 
Naiudowem w Krakowie, dowiadujemy się, że za 
obraz ten żądała właścicielka, g. Beata z Matejków

Kiiohmayerow? około pół miliarda Mkp, 'Prezy­
dium miasta Krakowa, nio rozprządzając odpowie- 
doicmi funduszami na cele muzealne, musiało zre­
zygnować z nabycia tego dzieła dla Muzeum Naro­
dowego, drobna bowiem stosunkowo kwota, prze­
widziana w budżecie gminnym na zakupno dzieł 
sztuki w roku bieżącym, została w całości wy­
czerpana, zaś opłaty ze wstępu do muzeów miej­
skich zaledwie pokrywają koszta administracji 
tych zakładów. Zaznaczyć należy, że z ogólnej 
liczby 30 obrazów Matejki, znajdujących się w 
Muzeum Narodowem, 18 sztuk jest własnością Mu­
zeum, reszta zaś pozostawiona w depozycie mu­
zealnym, stanowi własność prywatną

GOŚĆ Z BRUKSELI W KRAKOWIE. W osta­
tnich dniach bawił w Krakowie jeueralny sekre* 
tarz rady opieki szpitalnej i społecznej w Brukseli, 
dr August Mercbjt. Dr Mercki zwiedził wiele tu­
tejszych zakładów szpitalnych i dobroczynnych, 
oraz oglądnął zabytki historyczne. Gościa opro 
wadzali i wyjaśnień udzielali z ramienia gmi; 
miasta Krakowa sekretarz magistratu BobRcki 
i jego małżonka, dr Boniecka, kustosz Muzeum 
narodowego.

W klinice chorób nerwowvch, której organiza­
cję i wyposażenie dr Merckx szczególnie podnosił, 
wyjaśnień udzielał twórca tejże i dyrektor profesor 
d' Piltz. -• 1 >  ••yć-;

PODROŻENIE TYTONIU. Z dniem wczoraj, zym 
podwyższoną została cena tytoniu i wyrobów ty­
toniowych mniej wiecej o 30 procent.

NADMIERNE CENY WĘGLA. Misio meustano- 
wieaia cen maksymalnych na węgiel, po ostatniej 
podwyżce, właściciele składów krakowskich od 
kilku dni . sprzedają węgiel w cenie po 5u0—600 
tysięcy Mkp. za 1 cetnar metryczny loco skład. 
Możcby komisja cennikowa na najbliźszem posie­
dzeniu zajęła się regulacją ceny węgla i zbadaniem 
kalkulacji hurtowników.

SAMOWOLA PIEKARZY. Cech piekarzy kra­
kowskich wniósł ontgdaj do magistratu nowy cen­
nik na pieczywo. Me czekając na rozpatrzenie 
żądań piekarzy przez komisję .cennikową, już w 
dniu wczorajszym piekarze sprzedawali pieczywo 
po zwiększonych cenach.

KONTROLA N^D WAGĄ PIECZYWA. Organa 
kontrolne magistratu przystąpiły wczoraj do bada­
nia w sklepach wagi pieczywa białego, pobierane­
go z piekarń krakowskich. Pieczywu przeważnie 
odpowiadało wymaganym przepisom, w kilku je­
dnak wypadkach stwierdzono, że bulki nie mlajy 
przepisanej wagi. Sprawę niesumiennych piekarzy 
skierowano do prokuratury. .i

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny T —B, J. 39): wtorek, 23, środa, 
24 i czwartek, 25 bm., profesor uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr Rcman Dyboski: „Anglja tera­
źniejsza’ a jutrzejsza"; sobota, 27 bm., profesor dr 
Michał Szyszko: „Romantyzm a poezja jutra". — 
Foezątek o godzinie 7 wieczorem.

WIELKIE WŁAMANIE W  ZAKOPANE!^. Do 
policji krakowskiej doniesiono, że w nocy z 20 na 
21 nm. niewyśledzeni sprawcy włamali się do skle­
pu Izaaka Ehrlicha w Zakopanem i skradli więk­
szą ilość skór boksowych i podoszwowych, oraz 
50 metrów malerji, ogólnej wartości 100 miljonów 
Mkp.

ARESZTOWANIE PIJANYCH AWANTURNI­
KÓW. Za wyprawianie awantur na ulicach miafta 
w stanie podpitym, policja aresztowała w nioazie- 
lę kilką osób.

Z kra,ij i z% światay "
OSZCZĘDNOCI W  WOJSKU. W  celach oszczę­

dnościowych w ministerstwie spraw wojskowych 
zredukowano połowę dotychczasowego stanu poja­
zdów i aparatów telefonicznych.

ZNIESIENIE ULG KOLEJOWYCH. Jak z War 
szawy donoszą, z rozporządzenia rady ministrów 
cofnięto wszystkim urzędnikom kontraktowym ul­
gi kolejowe. Najdalej do dnia 1 listopada wszyst­
kie legitymacje winny być skierowane do wydzia­
łu osobowego odnośnego ministerstwa.

W I/COFANIE ZNACZKÓW POCZTOWYCH. Mi 
nisterstwo poczt i telegrafów zarządziło wycofąjiie 
z obiegu niditórych znaczków pocztowych o dro­
bnej wartości, a mianowicie opłaty wszystkich od 
najniższych do 25 Mkp. włącznie, oraz dopłaty do 
8 Mkp. włącznie.

FINANSOWANIE CZERWONEGO IIRZYŻA. 
Z Warszawy donoszą: / Biorąc pod uwagę trudne 
położenie finansowe Czerwonego Krzyża, władze 
rządowe zgodziły sie na przeznaczenie podatku od 
kart dó gty na finansowanie Czerwonego Krzyża. 
Poza tem po usilnych staraniach u sfer, popierają 
cych społeczną działalność tej Instytucji, urzędy 
państwowe' zalecać Dędą składame przy wszelkich 
podaniach, kierowanych do władz państwowych, 
specjalnych opłat na, rzecz Czerwonego Krzyża.

POGRZEB Ś. P. MICHAŁA TARASIEWICZA. 
Z Warszawy donoszą 20 bm.: Dzisiaj o godzinie 12 
w południe wyruszył z kościoła Zbawiciela kon­
dukt żałobny ze zwłokami ś. p. Michała Tarasiewi­
cza, artysty dramatycznego i b dyrektora teatrów 
we Lwowie i w Warszawie. Na nabożeństwie żało- 
bnem, które odbyło się o godzinie 11, świątynię wy 
pełniły Gumy żałobnoj publiczności. Przybyli przed 
stawicielo miasta Warszawy, dyrektorzy wszyst­
kich teamów, deiegacja Związku artystów scen 
polskich, reprezentanci stanu aktorskiego, aalcj li­
cznie była reprezentowana literatura i dziennikar­
stwo, ,oraz sztuai plastyczne. Pienia żałobne wy­
konali na chórze pp. Bogucki i Dobobz, poczem 
trumnę złożono na tonącym w wiancaeh i kwiatach 
wozie żałobnym, który rnszył ku cmentarzowi po­
wązkowskiemu. Za Karawanem postępowała naj­
bliższa rodzina, liczni przyjaciele zmarłego, któ­
rych liczył tylu dla swej szlachetności i prawości 
charakteru, oraz długi orszak żałobny, odprowa­
dzający na wieczny spoczynek nieodżałowanego 
przedwcześnie emarłego pracowni1 ka sztuki poi 
skiej. ’h je-K.i ' ?,W.f

POPŁOCH POŻAROWY W KINIE. Z Warsza­
wy donoszą 21 bm.: Wczoraj około godziny 20 w 
czasie przedstawienia w kńno Fdharmonja dwóch 
jegomościow posprzeczało się o miejsca. Spor szyb­
ko przeszedł w bójkę; w jej kulminacyjnym punk­
cie ktoś krzyknął: ,.pożar,ll, byv może’ tyiko w ce ■ 
lu rozdzielenia zbyt zaza/tyck przeciwników. Ale 
niebaczny okrzyk rozszerzył się i  szybkością pło­
mienia po sali, i  widzowie" poczęl5 troczyć się ku 
wyjściu; powstrzymała ich dopiero przytomna in­
terwencja dyrekcji. Tymczasem zaalarmowano 
wszystkie oddziały straży ogniowej, które wraz z 
komendantem Dutkiewiczem przybyły natych­
miast, Pojawił się także przed Fiiharmortją od-

!uział policji. Po wyjaśnieniu sprawy, straż odje­
chała do koszar, a kłótliwymi dżentelmenami zajął 
się komisarjat, * '

<-.r
Broda, 24 października IBZ3T-

Al? S2. tNlE POSŁA. Dnia 16 bm. został 
aresztowanv w powiecie wołkowyskim we wsi Srru 
bnica przewodniczący miejscowego Kola P. S. Ł., 
włościanin Jan Hulida. Aresztowano go widocznie 
na podstawie rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Został on zakwalifikowany, jako 
podejrzany politycznie j ma byó wywieziony vy nie­
wiadomym kierunku. Kwalifikację tę podyktował 
powiatowym władzom administracyjnym Jan BLs- 
ping, który miał z Hulidą spory serwitutowe.

ZBRODNIA OBŁĄKANEGO. O niebywałej zbro 
dni pisze wczorajszy „Robotnik":

,ory umysłowo Grochulski zamordował w za­
kładzie w Tworkach 4-letnią dziewczynkę, Genię 
Suplicką, córkę pracownika miejscowego. Dziew­
czynka zginęła we środę, 17 bm., odnaleziono jej 
trupa dopiero wczoraj. Grochulski przyznał się do 
winy, że zwabił dziecko do ogrodu i zamordował 
je. Zbrodnia nastąpiła prawdopodobnie na tle se- 
k lnlncm. Śledztwo w toku.

ZLIKWIDOWANIE STRAJKU W TEATRACH
LWOWSKICH. W  sobotę przed południem odbyła 
się konferencja dyrekcji teatru miejskiego z komi­
tetem pracowników teatralnych w sprawie likwida 
cji strajku. Dyrekcja zapewniła delegatów, że wi­
ceprezydent Chlamtacz uzyska! w Warszawie sub­
wencję i że najpóźniej do wtorku godz. 6 wieczo­
rem wszystkie należytości będą całemu personalo- 
wi wypłacone wraz z dodatkiem 42 procent do ga­
ży październikowej. Wobec zobowiązania się dy­
rekcji do.rzymania powyższego terminu, delegaci 
pracowników, nie chcąc bezrobociem przyczynić 
się do naiażania na dalszą stratę instytucji, posta­
nowili wezwać ogół kolegów, aby w niedzielę 
wrócili do pracy. Po zatwierdzeniu stanowiska de­
legatów przez ogólne zgromadzenie pracowników 
teatra’nyr,h, strajk Został przerwany i w niedzielę 
odbjly się już przedstawienia we wszystkich tea­
trach lwowskich.

WYKOPALISKA SZKIELETÓW MAMUTÓW 
WE LWOWIE. Pisma lwowskie notują wiado­
mość, że przy kopaniu dołu kanałowego w ul. Ko­
ściuszki natrafiono w głębokości 4 metrów na szkie 
let mamuta, którego zęby trzonowe zabrano i od­
dano do zbiorów miejskich. Również przy kopaniu 
fundamentów pod budowę domu posła Śliwińskie­
go przy ulicy Kadeckicj w głębokości przeszło 3 
metrów znaleziono szkielety dwu mamutów, z któ­
rych udało się wydobyć trzy kły. P. Śliwiński od­
dał te kły do zbiorów miejskiego Muzeum history­
cznego, gdzie niebawem będzie stworzona osobna 
sala wykopalisk przedhistorycznych i historycz­
nych, dokonanych w obrębie miasta. Reszta szkiele 
tów4 mamuta, znalezionych obecnio, została w zie­
mi na dawnem miejscu, gdyż wydobycie ich po­
chłonęłoby znaczne koszta. Wiadomcm jest jednak 
miejsce, gdzie leżą i kiedyś, w lepszych czasach 
Kęnzie je można wydobyć i powiększyć okazami 
salę wykopalisk.

MALWERSACJE Na  KOLEI. Pisma lwowskie 
donoszą o aresztowaniu przez policję magazyniera 
kolejowego, Stanisława Bukasiewieza, za sprzenie­
wierzenie benzyny miliardowej wartości. Prócz te­
go aresztowano, jako współwinnego w zbrodni, 
szofera kolejowego, Aleksandra Brzosa. Śledztwo 
jeszcze nieukończoue.

POŻAR HOTELU. Ze Stanisławowa donoszą' 
W piątek, 19 bm., o godzinie 6 rano został cały 
Stanisławów zaalarmowany wielkim pożarem, jaki 
wybuchł w czteropiętrowym gmachu przy u'icy 
Lipowej 1, w którym mieści się kinoteatr, hotel, ka­
wiarnia, restauiaeja, sklepy, banki ł mieszkania 
prywatne pud nazwą: „Warszawa11. Włośeiciełem 
domu jest dr Owczarski ze Lwowa, który — jak 
dotychczas oblKumo — poniósł szkodę około 3 
miljardy Mkp., pokiytych zaledwie do miliona ma­
rek. Przyczyna pożaiu na razie niezbadana.

Pożar rozpoczął się na czwartem piętrze gmachu 
W piekarni, a tyiko nadludzkiej energji ratujących 
można zawdzięezyć, żc ogień zlokalizowano w po­
łowie czwartego piętra.

O godzinie 9 rano niebezpieczeństwo rozszerze­
nia się pożaru zostało uchylone, ogień zaś ugaszo­
no w zupełności okeno godziny 1 ,w południe.

ZASĄDZENIE REDAKTORA POLSKIEGO W 
OLSZTYNIE. „Krujer Poznański11 donosi: W Ol­
sztynie odbyła się swego czasu rozprawa sądowa 
przeciwko redaktorowi Pieniężnemu, jego zonie 
Joanuio Penięinej, oraz personalowi red. „Gazety 
Olsztyńskiej11, oskarżonym o wydawanie „Dzienni­
ka Olsztyńskiego11 w miejsce zawieszonej „Gazety 
Olsztyńskiej". Sąd wydał wyrok, skazujący red. 
Pieniężnego na 4 miesiące więzienia, a jego żonę, 
oraz innych członków rodałffęji na 3 miesiące Wię­
zienia. Skazani wnieśli przeciwko temu bezprawne­
mu wyrokowi protest do sądu apelacyjnego, któ 
ry jednak, kierując się chęcią szykanowania Pola­
ków, wyrok zatwierdził. " . -

STATEK POl SKI W BRAZYLJI. Jak już wia­
domo, szkolny statek polskiej marynarki handlo­
wej „Lwów" przybył w pierwszych dniach wrze­
śnia do stolicy Brazylji, Rio de Janeiro. Obecnie 
nadchoazą wiadomości, stwierdzające, że bandera 
polska i jej marynarze doznali w stolicy Brazylji 
niezwykłe gościnnego i serdecznego przyjęcia tak 
ze strony rządu brazylijskiego, jak i tamtejozego 
jpołeczeństwa, a nadewszystko ze strony tamtej­
szej kolonji polskiej. Rząd brazylijski przydzielił 
do „Lwowa" na czas jego pobytu w portach bra­
zylijskich czterech oficerów swojej marynarki. — 
Ofiojame pi żyjecie, zgotowane przez rząd i społe­
czeństwo, zarówno jak i przez tamlejbzą kolonję 
polską, wymownie -świadczą o sympatjach tamtej­
szych dla marynarki polskiej.

Drogę do Brazylji odbył statek ..Lwów szczę­
śliwie, mimo napotykanych niejednoluotnie w cza­
sie podróży burz, które zmuszały całą załogę do 
wytężonej pracy i wałki. Ostatnia burza napotka­
ła statek juz w pobliżu Amer -i południowej i opó­
źniła przybycie „ L w ó w d o  lio de Janeiro o cały 
tydzień. Po łrótkim postoju w Rio do Janeiro 
udał się statek „Lw (w “ do portu Santos, gdzie 
złożył ładunek cementu, przywieziony zo Szwecji. 
Ze Santos wyruszy! „Lwów" do Paranagua, naj­
większej kolonji polskiej w Brazylji, gdzie rodacy 
nasi zgotowali pierwszemu statkowi polskiemu, 
witanemu na drugiej półkuli, gorące przyjęcie.

Po kilkk tygodniach postoju w portach Brazylji, 
„Lwów" w dniu 16 października wyruszy] z po­
wrotem do Folaki.

EKSPLOZJA W MOSKWIE. O wybuchu, który 
wydarzył się w Moskwie tegoż dnia, co w Warsza­
wie, io jest 13 bm., .donoszą następujące szczegó 
ły: LóśLsJ.-1"' 11 L1',*:

Wybuch ha stąp ił w magazynie amunicji i broni 
Czetnika przy NiegUnnym projeździe. Przyczyną 
wybuchu był samorodny proces chemiczny prochu. 
Ofiarą wybuchu padł właściciel magazynu i trzej 
kMjenci, znajdujący efg w sklepie. Trupy wy ciąg­

li
nioto z pod giuzów. Oprócz tego jest ranionych’ 
około 30 osób., mieszkańców domu i przechodniów.

C en y  g a z e t  t k s ią ż e k  w  B e r l in ie .  Pis­
ma fiortińsktc p od n oszą  w tym tycrndnni e z ie ro k ro -  
Inic cen ę  abon am en tu . Niemiecki zaś zw ią z e k  k s ię ­

g a r z y  u s ta lił nowyTducz K sięga rsk i, k tó r y  wynosi 
od dnia d z ie s ie js z e g o  3 m ilja rd y .

ZMARLI: ^
— Henryk W i e r c i ń s k i ,  uczestnik powstania 

1863 roku w oddziałach Langiewicza i Czachow­
skiego, zmarł Lb i yi. w Łubliine.

S. p. II. Wierciński, powróciwszy z niewoli xia 
Syberji w roku 1869 yosiadł w Niezahitowie. Pozo­
stawił cenne monugrafje: „Opis statystyczny zie­
mi lubelskiej11, „Wydzielenie Chełmszczyzny" z ma 
pą statystyczną, „Ziemia chełmska i Podlasie", 
„Litwa i Polska" i inne. Brał też żywy udział w ży­
ciu publiczncm, ceniony dla zalet swojego ehi-"1- 
toru.

— Tadeusz J a s i o n ó w e k  i, b. minister ro­
bót publicznych, założyciel i wiceprezes Ligi^obro- 
ny powietrznej państwa, zmarł 12 bm. Pogrzpb od­
był się 17 bm w Warszawie.

S. p. Tadeusz Jasionowski, z zawodu irż '-^ -- 
był kierowniczą silą przy budowie kol ' c 
skiej, portu we Wladywostoku, kierowa! 
mi przemysłowemi w Stanach Z j ednocz ony . . 
ków w Londynie., pracował nad rozbudową pi i< 
mysłu w Australjl i Nowej Zelandji. W  Lidze i>. i:. 
P. oddał wielkie usługi w propagandzie jej iń ' 
1 pracował nad udoskonaleniem samolotów tez ; ii 
ników. ŷ.;i

MIANOWANIA W WOJSKU. Minister spraw 
wojskowych zamianował w oddziale II. szt. jen. 
majora szt. jen. Hulewicza Bagdana 61 p, p. z Biu­
ra ucislej Rudy wojennej szefem wydziału K erg., 
oraz mojora szt. jen. JęJrzejewieza Wacława 67 
p. p., dotychczasowego kierownika referatu, sze­
tem wydziału H. ewid. g>

Stanowisko ustępującego obecnie szefa sztabu- 
dowództwa okręgu korpusu w Warszawie, pułk. 
Przewłockiego, obejmuje pułk. Przybylski.

   1
DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 

5871 Z okazji imienin komendanta Michała Szpa­
ka x Michała Wolnego —  rezerwa okri poi. w Kran 
ko wie; 5872 Pamięci Antoniego, Albertyny i Lu­
dwiki Bierów —  syn z wnukami; 5873 Profesor 15. 
Rtibel z ZurycLu; 5874 Zygmunt i Helena Bendar- 
scy z dziećmi Janiną i Bogdanem; b87ó Pamięci 
iodziców Katarzyny z Czermińskich i Stanisława 
Geppertów — dzieci; 5876 Bronisława z Ptasifr 
skich Tryczyńska z Leżajska; 5877 Panńęci tran- 
ciszka Stopy; 5878 Brzez.ńsoy z Wołowic; 5879 
Pamięci rodziców Klara, Gustaw i Taueusz Ku- 
chinka; 5680 Z okazji przeistoczenia firmy Ueirn 
i Spółka na Spółkę akcyjną — współpracow nicy.

n i. i IV. SYMFONJĘ BEETHOVENA wykona 
orkiestra Związku muzyków polskich pod on tutą 
Jozefa Śliwińskiego w niedzielę, 28 bm., w tealrze 
imienin Jul. Słowackiego o godzinie 11 przed po­
łudniem. Bilety są do nabycia tyiko u J. Lipskiego, 
ulica Sławkowska 1. 8.

LEO SLEZAK przełożył swoje tournee koncer­
towe na Styczeń z powodu strajków kolejowych 
w Polsce. Pieniądza za zakupioue bilety zwraca 
kasa koncertowa.

TE fl.:kY  KRAKOWSKIE.
TEATR IM. J. SLOW ALK ’ EGO. „ t y ł "  Co: 

neillca z udziałem pp. Sokiiiej-Grosserowei i Sx. 
Wy&oc.kiej wypełni reperroar w.-zys; kich dn, bie­
żącego tygodnia z wyjątkiem soboty, 27 bu: , po­
święconej na wznowi.euie świetnego ..ffcimausu" 
Sheldona. „Ziemia nieludzi-a", efektowna szmka 
akademika francuskiego, ukaże się tylko mz jeden 
w bieżącym tygodniu na przedstawitmiu popnar- 
uem w sobotę. 27 bm., o godzinie 3 po południu.

OPERA I OPERETKA. Dzisiaj, we wtorek, 2, 
Lm„ powtórzoną będzie opera Rubinsteina pod ty 
tułein: „Demon", która tak nadzwyczajny eukce? 
zdobyła na obu pierwszych przedstawieniach. — 
Giówne partje kreują: JSika Jakubowska, K. Kru- 
głowski.

W  najbliższych dniach „Szalona Lola", tryskają 
ca humorem operetka z p. Szczęsną i Sempolińskim 
w głównych rolach.

„BAGATELA". W  próbach ponura wizja 1846 
roku pod tytułem: „Turon" pod kicrunKicm p J. 
Sosnowskiego. Nowy utwór Żeromskiego, grany 
obecnio po raz setny w warszawskiej- „Reducie", 
otrzyma wspaniałą wystawę według projektu p. 
Tadeusza Cybulskiego. W  „Turoniu" występuje 
cały męski personai „Bagateli" z pp, Sosnowskim 
(Szela), Nowakowskim (Eubert Olbromski), Zbnc- 
krnr (Cedro) na czele. V» e środę raz jeden tylko 
powraca na "fisz świetna sztuka K. Merć pod ty­
tułem „Obłęd". V  e czwartek, dnia. 25 bm., powra­
ca nr afisz znakomita komedja „Rozkosze przy­
padku". W  piątek po południu o godzinie 4 graną 
będzie świetna komeaja Przybylskiego pod tytu­
łem „Wicek i Wacek". Przedstawienie to przezna 
czone jest dla uczącej się młodzieży.

REPERTUARY:
-  TEATR EML SŁOWACH lEGOt ,

Wtorek, 23 b. m.: „Cyd", 
kroda, 24 b. -a.. „Cju"- 
Czwartek, 25 b m.: „Cyd *
Piątek, 26 b. m,: „Cyd".

TEATR OnERŚ I OPERETKA. *
Wtorek, 23 b. m.: „Demor/1.
Sobota. 27 n. m., po południu: „Ziemia nieludzka , 

wieezorpm: „Romans".
Niedziela, 28 b. m., po południu: „Złoty wivk rycer- 

stvva“ , wieczorem: „Cyd".
TEATR „BAGATELA*, . t i 1

Wtorek, 23 b. m.: „Rozkosze przypadku1* n * ’
Środa, 24 L, m.: „Obłęd". ^  U
Czwa.teK, 25 b. m.: „Rozkosze przypaEtu”,
Piątek, 26 b. m., po południu: „Wicek f Wacek'-, 

(ceny miejsc zniżone o 70 procent); wieczorem „Roz­
kosze przypadku".

Sob ta, 27 b. m., po południu: , Obłod" (ceny zniżo­
ne); wieczorem' „Rozkosze przypadku .

Niedziela, 28 b. nm po południu: „Obłęd" (ceny tnij 
żone); wiećzomm: „Rozitoeze przypadku1,

Ili-i •• » -  mm
iUtt-Utat KU40TEATR „REDUTA* (Lubicz 15): -

Wtorek, 23 b. nu: „Znasz-U ten kraj1'? ;
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA •

Wtorek, 23 b. m.: „Skandal w operze".
mu i jjjggg ruaw Mauiflł. t <*b b w  'awiKUławruuueP̂
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Środa, 24 październik?* 1923.
ńl O  W  A  R E F U  R  M  S

Teatr !il J. nwntiftu
Prze-„CA D“ , tragedja w 5 aktach Corneillca. 

kład St. Wyspiańskiego.
Kiedy przed laty 15 na scenie teatru im. Słowa- 

c Jego pojawił się po raz pierwszy „Cyd“ w prze­
róbce Wyspiańskiego, opinja kulturalnego Krako­
wa uznała to przedstawienie za jeden z najcelniej­
szych popisów ówczesnego zespołu. Zarówno pod 
względem inscenizacji, jak pod względem gry sce­
nicznej i wystawy, która olśniewała oryginalno­
ścią i barwnością kosijumów i malarskiego tła, 
kroniki teatralne nie wielo wykazują przedstawień 
na równym stojących z „Cydem“ poziomie arty­
stycznym. Miał co prawda ówczesny dyrektor Sol­
ski zadanie nie mało ułatwione: mial w zespole 
aktorskim Solską i Wysocką, Sosnowskiego, Mie- 
lewskiego i Sobiesława, J. Węgrzy na i Stanisław­
skiego. W takim komplecie można się było poku- 
Eić o sukces długotrwały i nie szczędzić wydatku 
na wystawę, która była nawet, jak na owe cza-sy, 
wysiłkiem' ryzykownym.

Dyr. Trzciński pokusił się a wznowienie tego 
dzieła po latach 11, z chwil;*, gdy w zespole zna­
lazły się znów obok siebie dwie najcelniejsze inter- 
preiatorki ról głównych Solska i Wysocka, te sa 
me, które kreowały role Szymeny i infantki na 
pierwszem przedstawieniu na krakowskiej scenie. 
te zamiar swój spełnił i że przedsięwzięcie arty­
styczne w znacznej części mu się udało, to za­
wdzięcza w pierwszym rzędzie współpracy tych 
dwóch artystek, które tworzą grą swą nietyłko 
kadry zespołu, ale także kulturą swoją scenwzną 
i stylowpmi kostjumami obudzają dla sztuk: i wy 
konawców zainteresowanie? Młodsza generacja 
aktorów, która odziedziczyła spadek po swych po­
przednikach, staje godnie pod reżyserją Wysockiej 
do apelu, czyni wysiłek aktorski duży i dostraja 
Się do kamertonu pierwszoplanowego.

Tu należy przedewszystldem p. Szymański jako 
Rodrigo, zdający egzamin na wyższy stopień ofi­
cerski w zespole. Odegrał tę rolę stylowo, z prze­
jęciem, w doskonalona ujęciu dykcji a koroną po­
pisu był świeti ie zaaplikowany triołet w akcio 
pierwszym. P Jednowski dziedziczący Gomeza po 
Maksie Węgrzynie, daje mu ostre, wyraziste kon­
tury w rysunku dosyć pospolitym, jeden p. Kuła­
kowski gra. Diega wodnisto. W  rołi króla Ferdy­
nanda zupełnie poprawnym jest p. Sawicki, 
t Zainieresowanie widowiu skupia sm ak zawsze 
na postaciach Szymeny i infantki. Każda grana 
jest z zachowaniem stylu, każda jest popisem 
y/szystkich czynników, składaiących się na wybor­
ną całość. Solska, nad którą czas przebiega bez 
pozostawienia siadów na aparycji scenicznej i gło­
sie, gra z dziewiczym wdziękiem, słodl m swoim 
głosem ujarzmiając najoporniejszych. Wysocka w 
postaci zmienionej i kunsztownie odmłodzonej, ja­
wi się jako ujmująca słodyczą i rezygnacją dziew­
czyna, kióra nie jest czczą lalką dworską, ale czu 
jąoą i zmaganą losem ofiarą.

Prolog Wyspiańskiego wygłosił bardzo inteli­
gentnie i z finezją p. Białkowski.

Oprawa sceniczna, datująca się jeszcze z czasów 
nieodżałowanego Szpicjara z wspaniale namalowa­
ną kolumnadą zamku, jako tłem akcji, daje pla­
styczną podporę widowisau, które powinno trwałe 
zająć miejsce w bieżącym repertuarze.

W. Pr.

’ * .Y * - v » '  *j»*r/4»vj‘A*

drugą bramkę dla Wisły. W 19 m. uzyskuje Ku- 
char bramkę dla Pogoni. Następuje szereg ataków 
Pogoni. W  22 m. znów kamy dla Pogoni: strzela 
Garbień, piłka odbija się od bramkarza, nadbiega 
jacy Kuchar strzela, lecz Wiśniewski pewnie od­
bija. Tempo gry żywe. W  pomocy Wisły widoczne’ 
przemoczenie. Przy końcu gry tempo słabnie. Na­
pad Pogoni nie umiał przemęczenia tyłów Wisły 
wykorzystać. Rogów 6:2 (5:0) dla W isły.'— Sę­
dzia p. Rząsa tymrazem naogół był dobrym, lecz 
niepotrzebnie szafuje za niewidoczna przewinienia 
rzutami karnemi •

Po skończonej grze nastąpił wzruszający prze­
jaw uznania gry Roymana przez członków I, dru­
żyny Cracovii (..Hiszpanów1'), którzy go znieśli na 
ramionach z boiska.

' Nr m .

BEZPODSTAWNE INFORMACJE, . 

Warszawa, 22 października (Teł. wł.) Jak się 
dowiadujemy, wiadomość, podana przez jedno 
z pism polskich o chęci rezygnacji prezydenta 
Rzeczypospolitej jest zupełnie pozbawiona 
wszelkich podstaw.

K A R D YN A Ł  RAKO W SKI N A  AUDJENCJI 
U PREZYDENTA RZFCZYPOSP. ’

Wart za wa, 22 października (Tel. w l.) Jutro 
prezydent Rzeczypospolitej przyjmie na' au- 
cLjencji kardynała KaKowskiego, k tó iy  ‘ udaje 
się do Rzymu.

DMOWSKI O MIN. SE YD ZIE .' V p *  
Warszawa, 22 października (AW ). „Rzecz- 

pospolita11 zamieszcza wy w md z Romanem 
Dmowskim w związku z pogłoskami, jakoby 
minister Seyda dążył znowu w ostatnim cza­
sie do obsadzenia toki ministra spraw zagra­
nicznych przez p. Romana Dmowskiego. Inter­
pelowany w tej sprawie przez współpraco wni­
ka „Rzeczypospolitej1; p. Roman Dmowski po­
twierdził, iż minister Seyda istotnie zwrócił się 
z podobną propozycją, jednakowoż ja uważam 
—  mówdł p. Dmowski —  p. Seydę za najodpo­
wiedniejszego w obecnej chwili kierownika na­
szej polhyl#  zagranicznej.

PODWYŻSZENIE T A R Y F Y  POCZTOWEJ 
I TELEGRAFICZNEJ.

Warszawa, 22 października (Tel. wł.) Eów- 
noczenie z podwyższeniem taryfy kolejowei o 
200 proc. zostanie podwyższona od 1 listopada 
taryfa pocztowa i leiegraficzna. Podwyżka w y­
nosić będzie od fiO do 190 proc; list w  grani 
cach państwa kosztować będzie 10 tys., kart­
ka korespondencyjna 5 tys. mp„ druid od 1000 
mp. wzwyż, paczki .o 50 proc., w  telegramach 
od słowa 10 tysięcy mp.

r  G wywiad z p, Michalskim
Warszawa, 22 października (Tel. wl.) Dzi

-dejsza wieczorna „Rzeczpospolita" zamieszcza 
następujące sprostowanie byłego ministra skar­
bu dr Michalskiego:

„W  „Ilustrowanym Kurjerze Krakowskim" 
w num. 264 z 21 października ogłoszony został 
tekst rozmowy mojej z reprezentantem „Kurje- 
ra Ilustrowanego1' na temat naprawy skarbu. 
Oświadczam, że żadnej podobnej rozmowy nie 
prowadziłem i nikogo nie upoważniłem do o- 
głoszenia moich zapatrywań w tym przedmio­
cie. To, co jest tam podane, jest częściowo nie­
ścisłe a częściowo niezupełnem streszczeniem 
moich poglądów na naprawę skarbu, wypo­
wiedzianych przezemnie przed kilku miesiaoa- 
mh, gdy w  sposób uieobowiązujący prowadzo­
no ze mną dyskusję na temat powyższy. Naj­
lepszym dowodem, że tak jest stwierdza fakt, 
że najistotniejsza część programu finansowe­
go, tj. sprawa waluty, banku biletowego, po­
życzki zagranicznej i dwuwalutowości w  po­
wyższym artykule jest pominięta a materje te 
przecież pojęciowo do programu naprawy 
wchodzić muszą. Zapiski powyższych rozmów 
zostały przez autora powyższego artykułu czę 
ściowo dowolnie zmienione, częściowo skreślo­
ne; całość zaś ogłoszona została nietyłko bez 
mojej zgody, ale także bez mojej wiedzy. —  
Oczywistą jest rzeczą, żo wobec tego ani za 
fonnę ani za treść powyższego komunikatu nie 
mogę przyjąć żadnej odpowiedzialności i zmu­
szony jestem rzecz całą zakwalifikować jako 
akt nielojalności względem mnie.

Podpisano: dr Jerzy Michalski",

T-*lko do p ią tk u  dniu  2 fi b . m .

POWOŁANIA WOJSKOV'E W ROSJI.
A.g. Rosta donosi, że cztery roczniki 1898, IS99, 

1900 i 1901 zostały wezwane na powtórne ćwi­
czenia wojskowe dJa dokonania pierwszej próby 
przejścia do terytorjalnej organizacji armji czerwo 
nej. Dla tej próby formuje się na dwa tygodnie 
dywizje terytorjalne. System terytorjalny da moż- 
noś. powoływanym nie oddalać się na dłuższy 
termin od miejsca pracy, a nauka wojskowa, obli­
czona na 4 łuta, trwać będzie faktycznie 5 miesię 
cy.

KLĘSKA KOMUNISTÓW PRZY W YBORACH
Lwów, 22 października (AW ). Korespondent 

„Gazety Lwowskiej11 z pogranicza donosi, że 
wybory do rad miejskich na obszarze państwa 
sowieckiego stały się sromotną klęską żywio­
łów komunistycznych. Z pośród 63.102 człon­
ków rad gminnych zaliczono zaledwie 11.4 
proc. komunistów. * -

*’*hA rc y d z ie ło !  M o n ^ iŁ 2iitaln j- f i lm !
W yśw ietla jący  kolosalne in tryg i na dworze angielskim  z początkiem X V I I I  wieku

KAROLINA KRÓLOWA AN3LJ!
Przebogat,- w ystaw a, M asow e 0ceuy. M iatrzuwskt, g ra  a rtystów . W sp a n ia łe  zd jęc ia . g

zagranicznych Nindcza oraz korpus dyploma­
tyczny. Olbrzyrme tłumy publiczności gorąco 
witały przybyłych.

Wczoraj odbył się w kaplicy pałacu kró­
lewskiego uroczysty obrzęd chrztu syna kró­
lewskiego, następcy tronu. Na uroczystości 
byli obecni członkowie rodziny królewskiej, o- 
raz liczni przedstawicieli dynastyj panujących. 
Ojcem chrzestnym był książę Yorku. Następ­
cy tronu nadano imię Piotra. Wśród licznych 
powmszowań, nadesłanych na ręce króla A le ­
ksandra i  królowej Marii wymienić . należy 
dłuższą depeszę Mussolinwgo pod adresem na­
stępcy tronu, kontynuatora dynastji, oraz au- 
tograrn Poincarego, wręczony przez posła fran­
cuskiego Clementa Simona. Prasa podkreśla 
znaczenie uroczystości zarówno dla dynastji 
Karageorgewiczów jak i ze względu na zacie­
śnienie węzłów, łączących państwa Europy 
wschodniej.

wo, poszukiwane były zwłaszcza silnie akcje 
notowane na giełdzie wiedeńskiej, które skut­
kiem zwyżki korony austrjackiej (18) poszły 
również znaeznie w  górę, co wpłynęło także na 
poprawę kursu i innych papierów. Zwłaszcza 
początek zebrania był mocny, później jednak 
tendencja znacznie osłabili, gdy nadeszły wia­
domości z giełdy warszawskiej, która od sze­
regu dni objawia mniejsze zainteresowanie dla 
ryiiKU akcyjnego z powodu większej podaży 
ze strony posiadaczy, wyzbywających się 
akiyj, by mieć wolną gotówkę do rentowniej-. 
szych operacyj.

Na pogiełdzie ruch stosunkowo mniejszy. Gazy 
U,50o.000—11,600.000; Jaworzno dr, 8,8O0.00O— 
9,100.000, grube 8,200.uuu—8,400.00u; Chybi
T200.00U—2,100.000; Silesia 1,400.000—1,428 000; 
Lokomotywy 170.000—180 000, Len 300,000— 
290.000; Nitrat 80.000.

Na rynka dewizowym tendencja silnie, zwyżko­
wa. - v ■'%

H. P. I .  p rzeciw  rz ift s® ; W fesft

w  *© sportu
, Sepb : • y  Kraków, 23 października.

Po kilkumiesięcznym jałowym okresie footbailo- 
wym ujrzeliśmy w ubiegłą niedzielę nr raz aż dwa 
pierwszorzędne mecze. Cracovia na swmjem boisku 
rozegrała w godzinach południowy oh za wody a 
Łódzkim Klubem Sportowym, a po południu pa 
boisku Wisły rozgrywał się finał o mistrzostwo Tol 
ski między lwowską Pogonią ~ Wisłą, i o rozegra 
ma tytułu mistrza nie doszło. Przez wygraną Wisły 
c-bie drużyny mają po dwa punkty; odbędzie się 
więc jeszcze jedno spotkanie między temi druży­
nami na neutramem boisku i w neutralncm mie­
ćcie __ prawdopodobnie w Warszawie. Podkreślić
należy przyjacielskie porozumienie się zarzą h w 
Wisły i Cracoiii co do czasu urządzenia zawodów 
(Crac. o godz. 1145 przed poł„ Wisła o 2‘30 po 
poi.). tak, iż umożliwuono zwolennikom tego spor 
tu ujrzenia i jednych i drugich zawodów.

CRACOVIA—L. K. S. 2:1 0:0).
Bardzo interesujące zawody. Wprawdzie nie 

strzelono na nich pół tuzina bramek, jak sobie tego 
liczni zwolennicy Cracovii życzyli, żuto przebieg 
gry był bardzo ciekawy. Tempo gry żywe. prowa 
dzone przez obie srrony fair. Wprawdzie momenta­
mi, zwłaszcza po pauzie, poziom gry starał bię 
wszclkiemi siłami obniżyć swojemi fałszywemi 
rozstrzygnięciami „pan sędzia" przy wrzaskliwym 
akompanjamencie publiczności, lecz obie drużyny 
zarządzeniami sędziego bynajmniej nie dały się 
wj prowadzić z równowagi i grały dalej — ładny 
football. Ładnie zwłaszcza grały obrona i pomoc 
Cracowii a przedewszystkiera Gintel i pracowity 
Strycharz. Obrona ta i pomoc są bezsprzecznie 
najlepszemi dziś w Poisce. Zato napad Crac. nie- 
dopisał i jeżeli nie zostało strzelonych owe pół tu­
zina bram k ze strony biało-czerwonych, to wy­
łączna zasługa złego funkcjonowania napadu ich. 
P Kałuża, znakomity technik, w strzelaniu zużył 
się. Do p. Kałuży dodać dwóch przebojowcćw, ja-j 
kim jest obecnie p. Chruściński, a napad będzie 
znakomicie funkcjonował. P. Reyman statystował, 
p. Sperling miał kilka ładnych momentów; p. Zi­
mowskiego widzieliśmy lepiej grającego, lecz na­
ogół był dobrj m. —  Ł. K. b. pokazał znacznie ład­
niejszą grę, aniżeli w ostatniem spotkaniu z Wisłą. 
Mouwmami, zwłaszcza do pauzy, ładnie atakował. 
Pierwszą bramkę dla Crac. strzelił w 3 ni. Rey­
man z przeboju Chruścińskiego, który pod bramką 
piinę podał na nieosłoniętem miejscu stojącemu 
Reyinanowi Drugą bramkę strzelił również Rey­
man z kombmacj* Gintel-Kaluża w 34 min. Ł. K. S. 
uzyskał bramkę po pauzie w 26 mm., strzeloną 
przez lewego łącznika. P.ogow 3:2 (3:1) dla Ł. K. 8.

O sędzim, to większość licznie zgromadzonej pu­
bliczności wyrażała się głośno: „sędzia-kalosz“ .

WISLA-POGGŃ 2 1 (1:0).
Zawody o mistrzostwo, & właściwie o najza- 

ezczytniejszy tytuł w państwie, O tytuł mistrza 
Polski. A  więc walka o bramki i o punkty. Gra 
-astra. Ładnej gry nic można było spostrzec. W sy­
tuacjach podbramkowych nmostwo interesujący en 
momentów. Gra z początku otwrarta, lecz niediugo, 
Ł do pauzy przewagę widoczną uzyskała Wista. 
iW 16 m z podania Adamka strzela Reyman pierw- 
»'% bramkę dla Wedy. Podyktowany karny dla Po­
goni Kuchar przestrzcliwiij. Po pauzie przewaga

Warszawa, 22 października (Teł. wl.) W  
dniach 21 i 22 bm. obradowała w Warszawie 
Rada Naczelna N, P. R. Obradom przewodni­
czył pos.. Chądzyński, który złożył sprawozda­
nie w związku z ostatniemi wypadkami na te­
renie parlamentarnym. W  wyniku dwudniowej 
dyskusji Rada Naczelna uchwaliła votum u?no 
ści dla komitetu wykonawczego oraz przyjęła 
jednogłośnie rezolucję, w której między inne- 
mi czytamy:

„Rada Naczelna N. P. R. stwierdza, że pa­
romiesięczne rządy grup prawicowych i Piasta 
doprowadziły: 1) państwo do niebywrdej ka­
tastrofy finansowej i rozstroju gospodarczego; 
2) wtrąciły klasy pracujące w otchłań nędzy ; 
zubożenie, oraz 3) srrowadziły obniżenie auto­
rytetu Rzeczynospolitej na terenie międzyna­
rodowym.

W  dalszym ciągu rezolucja zarzuca rządowi 
bezplanowość i bezprogramowość, łamanie kon­
stytucji, tolerowanie zarówno jawnej jak Ł, taj­

nej akcji, wymierzonej prżeciwko repubłikau- 
sko-demokratycznemu ustrojowi Rzeczypospo­
litej Ud.

„W  tych warunkach —  brzmi dalej rezolu­
cja —  Rada Naczelna N. P. R., akceptując sta­
nowisko klubu parlamentarni go N. P. R., w y­
rażające się w ostatniem glosowaniu przeciw 
rządowi p. Witosowi, wyraża przekonanie, że 
krytyczne położenie państwa oraz interes klas 
pracujących ■wymaga jak najszybszego ustąpie­
nia obecnego gabinetu, zastąpienia go przez 
rząd, oparty na zaufaniu stronnictw demokra­
cji polskiej, przez rząd zaclny do podporządko­
wania interesów klas po jada:ących intereso u 
państwa; takiemu rządowd N. P. R. udzieli 
swojego poparcia".

Rezolucja kończy się wezwaniem władz par­
tyjnych a w  pierwszym rzędzie klubu parla­
mentarnego do podjęcia akcji celem jak naj*- 
szybszej realizacji wyżej podanych postulatów.

[Wisły nadal widoczna. W 17

Moguncja, 22 października (PAT ). W  Gross- 
gerau i Starkenburgu proklamowano republikę.

Moguncja, 22 października (PA T ). Separa- 
tj ści wtargnęli do miasta dziś w  nocy o godz. 
4.30, ale przyjęci ogniem, cofnęli się.

? ZAPRZYSIĘŻENIE REICHSWEHRY 
*5 W  BAW ARJI.

Wiedeń, 22 października (PAT ). Z Mona- 
chjum donoszą, żo oddziały bawarskiej Reichs- 
wehry zostały dziś zaprzysiężone w  swych 
miejscach postoju. Zaprzysiężenie nastąpiło po 
odczytaniu odezwy rządu bawarskiego według 
następującej formuły.

Na podstawie odczytanej tu odezwy rządu 
bawarskiego oświadczam, że podporządkowa­
łem się rządowi państwa bawarskiego jako wol­
nego rzecznika narodu niemieckiego aż do 
czasu przywróceniu porozumienia między Ba 
warją a Rzeszą i że ponawiam swe zobowią­
zanie do posłuszeństwa wobec moich przełożo­
nych, V

RUCH SKRAJNYCH ŻYW IOŁÓW  W  PRU­
SACH WSCHODNICH.

Królewiec, 22 października (PAT). Związki 
prawicowe w Prusach Wschodnich prowadzą 
planową akcję celem usunięcia nieprzychyl­
nych sobie urzędników, mogących przeszko­
dzić zorganizowaniu zbrojnych oddziałów. —  
Akcja ta czyni'' postępy i koncentruje się w 
królewieckim związku „Stahłhelm". Równocze­
śnie daje się zauważyć wzmożenie akcji komu­
nistycznej. We wszystkich większych fabry­
kach i w  elektrowni w Królewcu rozlepione są 
proklamacje, wzywające do strajku generalne­
go,

APE L NIEMCÓW DO ŚW IATA .
Wiedeń. 22 października (AW ). Jak donosi 

„Neue Freie Presse", rząd niemiecki polecił 
swym przedstawicielom w Europie i Waszyng­
tonie zwrócić uu agę odnośnych i zadów na ka­
tastrofalne położenia finansowe i socjalno-poll- 
'yczne, w jakiem znajduje się państwo niemiec­
kie wskutek nieustępliwego stanowiska Poiii- 
carego.

DOLAR 40 MILJARDÓW MK. N1EM.
Beilin, 22 października (PA T ). Dziś za dola­

ra płacono przeciętnie 40 miljardów, za markę 
polską w zakupie 33.150, w sprzedaży 34.850.

Wybory w Aostrji
Wiedeń, 22 października (PA T ). Wczoraj 

odbyły się w całej związkowej republice au- 
strajckiej wybory do austrjackiego Zgroma­
dzenia Narodowego i do wiedeńskiej Rady 
miejskiej. Udział wyborców był bardzo znaczny 
bo dosięgał 90 proc. Wedle dotychczas zna­
nych wyników wybrano 76 chrześcijańsko-spo- 
łecznych, 54 socjalnych demokratów*, 8 Wszech 
niewców. Brak jeszcze definitywmycb wiado­
mości z 30 okręgów.

W  Wiedniu wybrano do Zgromadzenia Nar. 
27 socjalnych demokratów, 17 chrześcijańsko- 
opołecznych i jednego Wszechniemca. Przebieg 
wyborów był spokojny. Oba wielkie stronni­
ctwa Zgromadzenia Narodowego, a mianow icie 
chrześdjańsko-społeczni i  socjalni demokraci 
utrzymali mniej więcej swój dotychczasowy 
stan posiadania. Dotkliwą klęskę przy wybo­
rach ponieśli Wszechniemcy.1 Wszyscy członko­
wie obecnego rządu zostali ponownie w*ybrani.

Przy wyborach do Rady miejskiej wiedeń­
skiej odnieśli zwycięstwo socjalri demokraci, 
którzy będą rozporządzali absolutną większo­
ścią. Zdobyli oni 79 mandatów na ogólną li 
czbę 12u mandatów. (Według poprzedniej ordy­
nacji rada miejska wiedeńska liczyła 165 człon­

ów, nowa ordynacja zredukowała liczbę rad­
nych na 120). Chrześcijańsko-spoleczni zdobyli 
40 miejsc m Radzie miejskiej. Poza tem w y­
brano jednego narodowca żydowskiego.

Dzienniki, omawiając przypuszczalne osta­
teczne wyniki wyborów do austrjackiego Zgro­
madzenia Narodow ego, sądzą, że socjalni de­
mokraci uzyskają 67— 68 mandatów, chrześct- 
iańsko-socjalni 81—83 mandaty, a Wszech­
niemcy i zw iązek chłopski 15— 16 mandatów. 
Dzienniki przypuszczają, że ze względu na ta­
kie wyniki, przesilenie gabinetowe na razie nie 
jest uzasadnione.

m. uzyskuje Reyman przydzielono caie zapotrzebowanie.

CHRZEST JUGOSL. NASTĘPCY TRONU.
Eelgrad, 22 październiku (PA T ). Przybyła ta

księżniczka Olga grecka, narzeczona ks Paw­
ła, w towarzystwie swego ojca ks. Mikołaja 
i matki Heleny oraz sióstr swoich księżniczek 
Ksenji i Małgorzaty. Nas'ępnie przybyli ksią­
żę i księżna Yorku. Goście królewscy byli przy­
jęci na dworcu kolejowym przez króla A le­
ksandra, królowę Maiję, ks. Aisenjusza i Paw­
ła, prezydenta ministrów Pasicza, ministra spr.

Dział ekonomiczny
BRAK ORGANIZACJI RYNKU ZBOŻOWEGO, 

PRZYCZYNĄ DROŻYZNY.
W  rozmowie z współpracownikiem „Gazety Po­

rannej" podał, jak doniosła depesza, komisarz do 
zwalczania drozyzny kilka szczegółów tyczących 
się dziwnego ruchu cen na rynku zbożowym. — 
Zwyżkę obecną uważa p. komisarz za następstwo 
zakupów*, przedsięwziętych na własną rękę przez 
intendantury wojskowe, co, przy wstrzymaniu się 
rolnikow z podażą m powodu rozpoczęcia kopania 
ziemniaków, wytwrorzyło chwilowy brak zboża.

Parę miesięcy temu zwróciliśmy już uwagę, na 
podstawie informacyj z kól ziemiańskich, na takt 
braku organizacji naszego rynku zbożowego, jako 
dominującą przyczynę drożyzny. Wskazaliśmy też 
wówczas, że wojskowość działa w tym względzie 
wysoce, szkodliwie, dokonując zakupów olbrzy­
mich ilości zboża w chwilach do tego najmniej 
stosownych, co wykorzystują producenci i spe­
kulanci, pchając w górę ceny bez wszelkich ogra­
niczeń. Jak się dziś dowiadujemy od p, komisarza, 
te smutne praktyki kwitną dalej ku naszej biedzie. 
Coprawda i rząd przy czynieniu zakupów, nie 
zawsze trafia w odpowiednią chwilę, jak się to w 
osiatmm czasie zdarzało. Obserwujemy tensam 
brak organizacji, który cechuje nasz rynek pienię­
żny i cafe wogóle nasze życie finansowo i gospo­
darcze, powodując niezrozumiałą dla wielu sła­
bość ekonomiczną państwa, które pomimo, że po­
siada większe od innych bogactwa naturalne i 
lej-sze warunki rozwoju, jest dziś traktowane jak 
kopciuszek przez zagranicę.

Bo nawet obecna konjunktura nie może uspra­
wiedliwić horendalnej tendencji zwyżkowej. Jak 
p. Bajda stwierdza, posiadamy poważną nadwyż­
kę zboża po caiorocziicm za.-pokojeniu wszystkich 
potrzeb w państwie, przyczem zauważyć należy, te 
sam remanent z ubiegłego roku ustalono w Sierp­
niu na 15.000 do 20.900 wagonów. Prócz rezerwy 
zbożowej, wskutek odezwy rządu do organizacyj 
rolniczo-handlowych, zebrały one już większe par 
tjf* zboża i zaopatrują zrzeszenia konsumentów. 
Dokonano już poważnych transakcyj i niema oba­
wy, aby chwilowe braki zboża nadal się utrzymy­
wały. Eksport został wstrzymany i zdaniem ko­
misarza drożyżnianego sytuacja z każdym dn.em 
się poprawia.

Ośrodki przemysłowe w tych dniach będą otrzy 
mywały poważne ilości maki, względnie zboża, z 
rezerw państwowych, główny szkopuł leży tylko 
w* tem, że nie wszyscy konsumenci są w stanie 
przy ustawicznym spadku marki nadążyć z docho­
dami i temsanmm nie mogą czynić większych zaku­
pów na okres zimowy.

Wicie dobrego można się spodziewać po tapo- 
1 wiedziahom rozporządzeniu o obowiązku zgłosze­
nia artykułów żywnościowych itd. przez haudlu- 

: jących kupców i rolników władzom administracyj­
nym. Dotychczasowe bowiem zarządzenia repre­
syjne z powodu spekulacyjnego magazynowania 
dotykały tylko pośredników. Tymczasem przyjął 
się zwyczaj,' ze kupcy kupowali loco spichlerz, pła­
cąc całkowitą należność, ale zboże zostawiali na 
składzie u producenta, unikając w ten sposób kon­
troli Nowe rozporządzenie obejmuje tymczasem 
także i producentów, wobec czego takie ukrywa 
nie zboża będzie uniemożliwione.

DLACZEGO TYTOŃ DROŻEJE.
Warszawa, 22 października (A W ). „Przegląd 

Wieczorny11 zamieszcza wywiad z generalnym 
dyrektorem mononolu tytoniowego p. Ostrow­
skim. Z wywiadu p. Ostrowskiego -wynika, że 
drożyznę surowca tytoniowego powodu; Ame­
ryka, która zakopuje dużo tytoniu w Europie 
m. L nieomal całą produkcję Bułgarii, r.aiO- 
miast na eksport produkuje. Ameryka u siebie 
inne gatunki, które są najtańsze obecnie na 
świecio. W obecnym czasie ma być w*yzyskana 
taniość tytoniu amerykańskiego i niebawem po­
jawią się m  rynku nowe gatunki papierosów, 
które będą najtańszemi gatunkami w Polsce. 
Dochody z monopolu tytoniowego za pierwsze 
półrocze 1923 roku wynoszą 208 mi ardów 
191 milionów marek czyli 29 miljardów 487 
mil jonów złotych polskich.

* KONFERENCJA CELNA. Z Genewy donoszą* 
Otwarta została tutaj międzynarodowa konferen­
cja celna pod przewodnictwem lorda Ruxton. — 
W  konferencji biorą udział przedstawiciele trzy­
dziestu pięciu państw, między inneini tych, które 
nie są reprezentowane w Lidze narodów, na j*rzy- 
kł;vd Niemcy i Stany Zjednoczone wysłały czte 
ruoh ekspertów, którzy biorą udział w obradach w 
ch&raitterw oiaerwatórów. Giównym celem kon­
ferencji jw t upiosjwteale fertMJr.ośof celnych, 
które fttru lulają międzynfrfKkrey pocidW handifr wy, czyniąc go lby. powolnym. tóorapLLtwanym 
i kosztownym.

C F D U Ł A  1 & J R S O W A
giełdy krakowsk.e]

t  dnia 22 października 1923 r.

W  tTsiacach marek po1

Otarowu} -tąOiM Tra n sa k c je

140— 18.'- i  0 - 1 6 5
34,.— 390 350— 380

45— 60 4 8 - 5 0
„ e x “

2 5 - 3 5 35
475— 525 600

150—lso i***
4— 4.5 B * .

140— 160 1 5 0 -1 6 0
70— 100 85

13— 17 15— 15*5
£3— 35 2 8 - 3 5

4500— 5000 4607— 4760
200— " '0 205— 225
120— 14 

PO— 110
130— 135

190— 220
160— 160

200— 210

4500— 8300 5300— 4800
3000— 3500 1,500—  u220
-1500— 2000 1550— 185C

310— 140
280— b50 

1200— 13 0

ISO—135
3 2 0 — 330

240— 280 270
70— 90 80— 86

1100— 1300 1900
260— 800 280— 300

1300— 1*00 1400— 1450
375—425 400
100— 120 103— 115
180— 910 
100 -1 3 0

200

Akcja bankowe:
Pol. Bank przem. . , . 
Bank Małopolski . . . *. 
Ziem . Pank kred, , V  • 
Pows*. Bank k red .. Y  , 
Bank Kom ercjalny , v . •. 
Bank «sv». sp. -ar. . .

Akcje Tow, handlowych:
Pol. Tow . handlowe . . 
Im pes
Filarom ..................'*'« •
Bracia Aoln iccy . V  i  . 
Folski Glob
Żegluga Polska . .

Akcje Tow. nrrsmyałoyyoh:
Zieteniey.ski . . . . .
G e g ie ls k i .........................
P a ro w o z y .........................
Antom ow i  .................
Trzebinia...................
Pocisk . . . . . . . .
G ó r k a .............................
r  ..................
T e p e g e ..........................   .
Po ska N a f t a .................
lo k a c ie  . . . . . . .
O) k o s ..................................
Strug . . . . . . . . .
Syndykat koszyk. , . . 
T łusrcze Trzebin ia . . .
K ra l a s ........................... ....
C h odorów ..................... ....
Ćm ielów . . . . . . .
E lektrownia Siersza . . 
Niemojowski . . . . . 
Kapelusze Myślenice . .

G IE Ł D D A  W A R S Z A W S K A  % 22 października P A T .  
A k c je : (C y fry  w  tysiącach  marek poD kioh) Bank dys­
k on tów . W arszawa. 1-650; Bank handlow y W arszaw a 
700— 790— 795: Bank ć la  hcr.dlu i  przem ysłu W arsza ­
wa 330— 3K < - 350; Bank zjednoczonych  ziem polskich 
360: Pan k  M ałopolsk i 330-  £25; Bank kredytowy W a r­
szaw a — .— ; Bank pr/.rmyi-łoww L w ów  155— 1 ‘ . i :  
O a t a  GO; Puls 95— 120— 11'. BP, W ild t 130— 120— 
1MTK; Cukier W arszaw a 2.220- *6.75— 2.000; Często- 
cioo 10.000— 10.250— l t . 000-  10.600: F ir ley  Ź10— 20O-< 
230: Ió z e w n y  przem ysł 55— 50— 60, M odrzejuw  2.100—1
2.200— 2.050; Orthwein 115— 105; K rd zk i 800— 750—  
7,s o _ 850— 900— 8,25— 850, drobne 1.050— 940— 950; Far 
ro w o zy  135— 125— 130; Zaw iercie  1(15.000— 107J4— 103, 
Żegluga 29M — IŁ -  WWt\ Sp irw us 600, drobne 675; 
Po lska  nafta 105— 115; Lenartow icz 2 — 8S— 22K ;  S i­
ła  i  św ia tło  150— 180; Ćm ielów  380— 387 K 3&"*, Norb iin  
340— 410, drobne 460— 485; Ersns 280— 270; K ab e l 165: 
Sole potasow e 1.500— 1.550* K .je w fk i 6° 0— 625; Czersk 
II I .  em. 22— 200— 220: G osław ice 450— iż 5; M ichałów  
825— 310; Ł a z y  60-  -55— 65; W ęg ie l 1.750— 1.800— > 
1.850— 1.840—  LftSO— :2.600— 2.C ’ 0 ; Ostrow iec 2.850—  
2.795— 2.900; R on  Z ie lińsk i 270— 300— 250, TO. em isja 
230— 240; P oc isk  180— 175— 180; Z e len iewski 4.20G~ą 
4,400— 4.350; Żyrardów  1 12.000— 115.000— 114.000; Bm-- 
łcowski 162/4— 165— 160; Po lba l 30— 35; Faberom  v  
1.300— 1.250 - 1.280; M ajew ski 5.060; Chodoruw L U n -J
1.200— 1.185; Spiess 425— 350, Polsk i przem ysł naftowy 
840- 369- SI ó ry  40— 30— 35; Zach. tow . d l i  handlu 70; 
P P G  1.450; Lilpop 165— 180— 170— 185, cirobDO 260—  
185. ■ i

Waluty: D o la ry  Stanów  Zjednoczonych  1.275.000—. 
1.260.00T— 1.29u.000— 1,306.000— 1,277.000; funty an i 
g ie lsk ie  5,750,(4)0; frank z ło ty  246.000.

Czeki: B e lg ja  GO.aOO, sprzedaż C . 000, kupno 65 800; 
Berlin  i  Gdańsk O.OOplf&AO.OOO .5: N Jork  1,275.070— , 
1,250.000— 1.290.000, sprzed. 1,303.000, ku)m o 1 277.000; 
L o r  dyn 5,70t ,6o0 -8(830.000— a(8S9M )  sprz. 5,887.000,- 
kupno 5,775.000; P a ry ż  77.200— '78.UW -'ć.dOu; P raga  
38.500 38.450; Szw ajcari i 225.000— 235.000— 23L 000 
sprzedaż 232.300. kupno 227.700; W ,edeń  1.820.

G It łL D A  S Z K A J C A R S K  \ z 22 października. P A T .  
(Zam kn ięcie  g ie łd y ). Berlin — •— ; H oland ja  21.834; !1(V
<y Joru  560N : Londyn  25.20; Paryż 33.92; M edjolan 

2e ! 2 - P raga  16 6234; ^udapeszt 003.06; Bukareszt 200; 
Belgrad  6.85; Sofja  5.35; W arsza? *a OOOt‘6; W ied eń  
000.8-,i, austrjacka korona stem plowana 00079.

Odpór, .eazłalny reuai ton
M I C H A Ł  K O N O F I Ń S K Ł

ł  . r̂

M aiitestag iie . .... j
Artykuły w ty m nłt po* hon_ o<3 Redakcji

Dr ?5ia J. Stefania Łtucnowa ;
b. sekundarjusza szpitala £w. Łazarz*. 

KRAKÓW', PLAC WW'. ŚWIĘTYCH L. 11, II. P. 
ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie 

od godziny 3—5.

Wiadomości giełdowo
Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. Akcjami prze- 

myslowemi i hujicUcnrenu obracano baidzo iy

tóupaą rc,sp®aar£.TO r & L «
400 do 500 morgów w zachodr iej Malopoisce, najchętniej 

w  pobliżu Krakowa. 1

Zgłoszenia z grzeczności: Adwokat T  '-Z :  .i.-c,
Kraków, nh P oseh k i 1 * ?'->■•' i  3

^ifsicfgnis
z saazy np zimę —  wykoauie najtaniej "|

Kaamarczyk — utraadoi
Ul. K9ŚS!ilf2»i L. S7-.

\Vvstarcza noczti zawiadomić, 2551



Nr 321 0W7£" KEFORTtfft

Ostatnia nowości!
M a te r  j s ły  d e s e n i e  w  e ! 'w  J f p a k o ^ i e ,  * ą ł. 5 ,  • t e le f o n  I S * 3 .

Środa i 4 pa?flźfeniiK3 isrziP

D z i a ł  s u k i e n  M . C h w a ł e k .

Oryginalna modale paryskie!
Majŵ kwinlaiejaza jedwabna fcwfcna damska

obij W. 0 luluj# W T.:l- 
H O . brasie srkót ś re is :. :h  —  ję e y b ; 
frane.. tną;. Z g ło ia e o ia  r  90 i  an i ton 
w arunk sir p o i  „A k a d e m ik "  do 
td n n n ij ir a s j i  „N o w e j K e 'o rn > j“ .

2313 3 4

E a - i i ł la i i l ,  syp ia lo io  używs-no, ku- 
#  prije. Piaeę r.aj wyisie ceny. 
S k le i  iaafaii Y /e ls tom a , K ia d ó ® . 

- K a ły  S y n e k  L .  4. 2 -t4B 3 2

iprseshun większą ilo.śś ram ti- 
3  p icersk ich  n »  S U ite-sr,•w ym iar 

90,185, Ora* Vąk_i£-1 iIo.ś«i sp ężyu 
tap ice isk ish . W o l f  Pardasb, t r a ­
k ów , ul. sw . Ketar.-.yny L . 3.

2324 4 5

Ch ło p có w  Jo praktyki postukuje 
Zak ład  tap icersk i W o l i  Bardach, 

Kraków, u lica  św  K a ta rzyn y  L . 3. 
2323 4 3

|a ! G arn itu r Ł I g b o w t , skó­
rzan y  do eprzedan ia. Bardach, 

tap icer, K ra k ów , F lo r ja ć .k a  16. 
2322 4 5

K a  sezon z im o w y  w yk on u je  p ła ­
szcze. fu tra , k o s t ja m y ; w r- 

ka£ci.»SŁ Bolidn e i punktualn ie 
n i  czas >zk»czcny. Ceny najniższe 
Pracow n ia  Rom anow sk ie j, K raków , 
Szew ska 19 2295 7 10

R i l k r  row erów  „P u c h ", now ych , 
z lak ierem , w  szssie transportu  

nieco uszkodzonym , do nabycia  po 
cena ih znaczr ie zn iżonych  K ra k ów , 
u l. S ław kow ska L . 11. 2137 8 10

B g r c u i ę  pap iery  s tz re , napisane, 
■ P t  5 ea ze ty , k a id a  iiośó, p łacąc 
n a jw y ższe  ceny. R osen fp id , K ra k ów , 
p lao  Szczepańsk i 9, sk leb  g a la n te ­
ry jn y , 2293 3 10

NlOSiECKA KORESPONDENCJA HkNDLOWA
uia Po lak ów  —  op- » ł o v  ih a  p rzez  2207 6 20
Jo iju sza  Jppoldij* A  Ż ab iń sk iego . 

dUJsd g l« v ,ttr w  k s l^ g a rs ! Qehs«linAru I W olffa  w  K ra k o w ie .

P O Ł S R O  -  H O Ł E N D J B R S K A  

. F A B & Y f K A  I L ^ M ^ S i S C  E L E K T R Y C Z N Y  e r n r

307 26 .  A .  W  W ^ F B Z A W I S

W nowobudujacym się dsmu w Warszawie, Sp. akc.
„DOKY ALEJA SZUCHA, SP. AKC.

eą do sprze lania mlesL.ar.ii 6-, 5-, 4- I 3-pokojowe.
W iadomośó: Inż. K aro l S zen ajch  w W arszaw ie, N ow y Ś w ia t 

I *  38, m. 5. 'S  2205 3 5

-iSSiat,*, -  w .
d a * * O T 3 f  W S E K t O l c I  W s3 i t ' ' K ^ - '

A R G E N U k
.    ^

lŻiaĄ€i.zi.ó s s rs® ę d i aśi © !

e l e k t  r o t e c a n k Sp rzed am '

10/30 KM., 4-. yliadrwa 
16/50 KM., 6 cyiindrowe 
27/70 KM.f 6-cylindrowe

f f W O U T S Z E  H 0 D E 1 E  1 8 * 3 .

CENY FAB3YCZSE1 — M3TAWA NATYMIaiASTOWAl

m iM z m  z a s to s tw o
K B A K  Ó W ,  P O O W d l E  5 .  T E Ł .  1 9 2 8 .

A 3 E S 3  T E Ł B O R A r . :  B W I M & T 0 3  2306

K r a j o w y  E s a t ł P o a i s a - J i  l a r i s c C K n y s i O ł w y

[o s zu k u je

i w L © t i » i a l s : l 5 o a ? © l s
d a p r aw adr r r a  a a  p ro w in cji k u rs ó w  krain - i  szy c ia .

P ie rw szeń stw o  m a ją  abso lw en tk i szko ły  p rzem ysłow e j, d la  k tórych  
I w  ra z ie  po trzeby  u rządzi K ra jow y  patronat kurs doksz.a łca jąoy.

z p rak tyką  krajowe zagrRBioruą i  zamorską, b ie g ły  w  językach , w iększą  p a rtję  to re b e k  a a  p r ć M . 1 ; Z g iosa oo ia  osobisto w  ekopozj turi e  Pa tron a tu  p rzem ysłow ego , K ra l ów 
spec ja jie ta  w u rządzen iach  kopaln ianych , żó iaw iow ych  i dń w igarkaoh , j r s  w a rto ćc f (różnych  rod ,a i nl ! ‘> ™ » '■*< -ŁOjaj- -.iw.i,..,
obejm’e naiyoumiast posadę p rzy  z a ^ ą d z le  lub układach pro jek tów . 11 fo iu iK tów j i sygnatur do w orków , 
źójrlnizcr.la pod „B. F H025* do eks^euyęjj anonsów  ł!. B ukcs Nechi. A. 6., i Zg łoszen ia  pod „T o re b k i"  do adm i- 

y- '  W i e . iń ,  1/1. 2959 ! A t r w e j?  „Kcwej R e fo rm y ".

u l. Sm oleńsk 12 w e środę luft p ią tek , m ięd zy  g oa z . 5— 6 pc południa 
i w  sobotę m ięd zy  godi.. l t  —  I,

N a le ży  się w yk aza ć  dow odam i p racy zaw odow e j i  os tam iem  śv .la  
dectw em  szzo lnem . 2338 2 2

Koncesjonowany zakład instalacji wodociągów

W Ł A D Y S Ł A W  O A W O B

CU
< 3 i

. '■ i

1  e oa ^
c T  ■—  o .  s

Kraków św. fomasza 2

Ł p i ¥ ,  D f  V A H T  j j
i*ii>L’£CA

G O Tfłl^ E 1 WEOŁfcJG O SRAN YCH  W ZO RÓ W
& M . I M 0 W 4

E iR A K ^ W , P O D W A L E  3 B I A L S K Ą

[ K R ^ K O W I B  I
- 4.

jmni. ... ■€• M i  * ^ € “ i  “> « « • «  i  * ' ais i - ~ H »e 4 » « * e 9 e «e o e « « «e < k 4 - ,* . »e «e e «® e e

Z S a l a y o d&fecsŁiiftpe. Skladji 7*»rtepianćw.

i-- >>

ZJ C.i N  :
f e L  o  o 
®  O  Ł . sp

O

N a )  ^ i Q k s - z y  

w Małopolsca
®ifl foiłcs onos’
iii! M m i

Ul. S iC T R t*  5, 1.  D.

wyłączne zastępstwo 
Urm śtyiatowej aławy 

jak:

Eotyczsioaitf^r/J e  saawcsmcanuassoł

Z iJcŻ A fiy  k tr & 2 fa 1 y s z % e .

Zukład 
kosmetyoirtB - fryz.ersai

Ff, Budztaszek
K raków , uł Orodzka 3 j h  p.

.tup j j e  
ob ę te  włosy wyczeizki.

Bechstein
BJlifJanfr
BOaćnaorfar
E h rb ar

F firg a r
ó e i l e r

Sćhw eighofer
'S te u sy e g
Ouatidt

Vr!rth

ea

Telefon

G-Uffifśo.

Sto isłp  M s l
u!. ś « . Tomasza L  9. '

ttagaiyn | prs-owaui ob3’  hs 
'iamsidegyg, *riite"0 i dud 

cieceg 1
Najnowsze fasony rngiolskte, tran- 
cuskiss, wsrstów* Je,'ótńid n i skła 

dole w wielkim wyborze.

O E I C F W I E S
po bardzo przystępnyon conacb 

poieoa znana solidna'firma:
S IZ S Ł A  ę R A N a  

Srakóar, ul. I f o w t t iu a  1. B
K cn iaterjji J f  jwku *raocat

Eawiarate.
♦ i» ♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦H <

'Cóm. ■

|  K E M  „PEuUJiaiJńfl 

Kiasfiw, ul. iw. Hania 2| 
w ^ a  śM diajiOliia^iiśrja. 
Potraw) o? pśfe. uh; nj$l»,

(cnJOiŁ- ten

fiewitja

t

o rev/!xif Ida-kW prtj' 
.U fo  EB»di
-SsjfąK  5

.* C® 8

Wawel i aiszea.
8 8 8 8 8 8 8 0 8 8 8  3 * 8 8 8  t 8 w ® » © 8 8 C 8 9 » © 8 8 8 8 8 ® «  8 6  B ® 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 # 8 8 ł * w ™ Ł* 8 ® 8 8 8  «*8 <L'£ i

Z a a s t . t T ó l o w a k l  e j  "W aw elu  z w ie d z ić  m ożna od  g o lz ia y  
9, 01. amroku. (ż la r z id  Z -m k a  k ró lcw ck  ygi te i. i2 6 2 ), ( fc r e b y  k r ó *
lewskfo, grćh Hicklewiete i t&farbU w keiodrze a x  Wav,b‘lu
zwieiiKBĆ -j v  i »  w  i* d e  pow szedn ie o g  iJ z ib ie  10 . w  n iyd z lo lę  i  św ię ta  
j o  T-abpżeńittfach. f - n i k y  z E s fa io n ^ jp i i  w  J u ry p o te  n a  l ik a ł c o ,  
g r ó b  S k o r g S  i  b o ś ę l e i n  i w .  F i i f - u .  o p p -  l  s b i e o  H . .*  M a r t i  
E w ic iza ć  in o iu a  w  c iłw iltc h  woJuyob od nabożeństw , za zg łoszen iem  
się do z a k ^ s t j i .  K S tu & o m  N a r o d a w e .  Sukiennico^ to i. J 68 , w * ' t «
[ i i  yofls ienn ić od -od*. lO .r-y. M u i e u a i  .  •■jrat h r .  C z a p s k ie g o ,  
a L  U fc lS iłŁ  1 0 , w raz z h p id a rja ra  o tw a rte  z w y ją tk iem  rtorków  
■ piąty-'1" '  codzienn ie  ad god,. i 0 ~ 2 . Ssom  i  m u s e u z .  J s u a  
Ul. F io rjań ska  41, d r le ia  i zW.or; Ł ih trza , o iw artei oodziann ie od 10— 2, 
ł a r .  iU tb u  i s y i l  f  z  w . i o , . i o l  fc ya tt.y  r i o p j a ń s j d * } ,  zab ytek  
Irch itb k tn fy  z  ko fice X V  l  X V I  w., w  lo c ie  o tw a rty  p rze ’  ca ły  dzioń, 
w m icęiacach  zim ow yoh  .a  zg łoszen iem  s ię  v Kaąoeiąrjt ft ia jiffn ie j 
6  o ’ób ). tJ ir s ta  K a r ; a S k a  w  leo ie  obwartaL co d r ie m ie  od godz . 1 0 — 1 2 , 
w  m iesiącach  zim ow ych . '>.a zg łoszen i sm aię w kasie m u zea m t. w  Su- 
k iennioach. IS W H m iu  C z u r ł o r y s k i j h j  ^ ija rsk a  fl, o tw a rte  dla *w ie - 
d ra jąoych  .re w to rk i i"p ią ts i  jd  g a d ź  9— 1 w  południe, o i le  w  ta d i i  

i ,  p izyp a d u ą  św ięta . > 'e k  i ^ a z e u  p p s e a ty S lO V  O, Smolone .9 ,  
te!. 1339, o tw a .te  od 15- S .  T t n o » P s f l v z  » « ,  W a w e lu
otw arte  codąiąniuę. W y s t a w a  T o - w a p s y s t w ,  & t u k  p lR k n y o * - . pl. 
S zcrepańsk ł a ,  i e l. 8 . o tw a rfa  cork-deńnie od godz. 10 — 4. W y s t a w a  
p rT e u iy n J h  p o l s k i e g o  Ł l g l  p o m o c y  p r z e m y s ł o w e j  uh S traszew ­
sk iego  28; w stęp  w o ln y  od g ed z . 9— 1 i  od 3— 6,

W t a d z e :

I  i ie w ó d z lw o  ul. Basztowa L  26, tei. 1141; f>dz. r n j l ^ f  
wojeweda Cd 11— 1, godz. UTzed.K pd e-^ 3, dla ętro2 ofl 10— 1 SC >*
rorih*o krakowskie, m « « —»;«»«

G en era lne  za stęp stw o : ^

sS B o n ©

Rlagiaycy mebts.

M agazyn m ebli

Stara Hdiilpachss3 Kpaków n ulica ów. Krzyia ■»
pizeditjo najtaniej 

meble waaeiklego rodzą!a

OTOMAN ¥
garnitury sajohowa, kanapki roz­
kładane, wózki jł*ieoi.ęoe, sp rzod„jf» 
tanio; przyjmuje wsrolkie piseróbki, 
P laoh o w ica , u l. .a lik o ła jska  1.

I1
pokojowe, salonowe, biurowe 

i giłjtp
po cenach k o n k u ren cy jn y ch :

smWI-F. Ssaluwatte i J. Ubb«i
K rak ów , ul. S ien n a  3 .

T a m że  p lu sze!

“ I
■884 % »8888wi

BAROa CH
z&Kłaii f; [jice .on i 

Kraków, uł. flurjaitska 16
« poiła:. ' 

w sze lk ie  m eb le  tap icersk ie  
go tow e  i  ńn cam ów lenła. 

Ctjpfiy - r zy a tę p re .

ł#®8888®88©8888888

7aUłrd 
tapio»rakc - dekoracyjny
m ap azy r  m eb li i w yrób  kołder 
w a tow ych  na w o ln ie  i  puchu

Antoni Rybiński
K r& ków , S ła w k o w s k a  21,

icz3#txsK32tca!cn3 jj rj&cizicsisatECA
W ó lk i.

W ózk ?  ^ z leo lą c ie
wł&snego wyrobu, auli dn ie wykonane 
t łó żk a  studenukio —  sp rzed tje  
Óltmcjrnia W. Gelęaiewfaiege 

K raków , ul. św. Tom asza  17,

Zskted? zlotclezu.

Spółka złotnicza
Kraków, nL Rajuka 4

kupu je stare, n żyw ane, ązta- 
czne 'z ęb y , złote i  -rebro W t -  
konu je b i i i t c r je  la  iąu an ie  

w  24 godzir-.aob.

Binra kupna i sprKedaty.
„O c',n lw o ćc“ 8iurokupnai sprze- 

ia iy  Kamienic, realności. ffcHwaiwów 
oj rzedaje i przyjmuje ao kupna- 
Podwale 3, obok poozty.
Bzmicmsz-jtarnł, xm * SCT«iat w.

E io a .

ftiao „Ojpłąka^1 u! Zieli.-# /.
Czysty T*t  dle inwalidów wojca-
Sjłflb. B ta M iU w ie c ia  wddopn.e ad 
iouz. 6-tej, w św ięsa cd 3-aioj.

Z^BY SZTUCZCE
ry lan ty , złoto. Ziobro, p la tyn ę  

kupu ję, p la rąe za  ząb 100 OOG 
toko i wyżej

Zegarmistrz Land»u
Kraków, ni. Sienna 17.

Bz-.ycła jłiccasoi i ap«RPra£xsaiEa(

bieUsua.
Od 500 <300 m kp.

K 0 » 2 U L K
sp rzeda je  r e k la u o »o :

Hugo Welnmann. Kranów StaromMn 6
aeniaKEcwBmiE - isf mEcsaóians

Zab&<vki.

P R A C lw ^ M
a r f y s f y c ż n j c b  7,abaw<ek 

Touarsystwa póp.erunl* przemiału 
kab iącu gi Kraków, Frauc^zkańska 4

a iao p ^ fe p ą cm y  s &k*fłcI f o ^ n e o ia n ó w  Fachowa, solidna obsługa. — lp-iethla

M a b a  ń a s t
jEKjpaSKOjgSr R o l x  z a i .  j i d S O u l .  ś w -  A n n p ’ 3

g w a r a n c ja ,  -t*  C a n y

n r
f a b r y c i n a .

I r .

według najnowszych żurnali, wykonuje z własnych i dostarczonych m?„orjałów firm a

JV Lhe/atkiej w Ktak ntvłr, ul. J^gwliońjfca L. 10. ’

K r K y r i c k  S S 3

f i t L A f a i  L  K .  (tór§Id


